




OD WYDAWCY 
Drodzy Czytelnicy! 

Zapraszamy do lektury trzeciego numeru ,,Pulsu 

Przemyśla". Z tygodnia na tydzień wedle 

Waszych oczekiwań wprowadzamy nowe 

działy. W tym tygodniu możecie przeczytać o 

ogródku pełnym ziół i ich aromacie. Ponieważ w 

tym rok po raz ostatni można odliczać remonty 

rozpoczęliśmy w naszym kąciku budowlanym 

od malowania mieszkania (zgodnie z Waszym 

życzeniem). Wprowadziliśmy także infonnacje 

dla zmotoryzowanych. 

Przez cały czas czekamy na Wasze sygnały. 

Przypominamy, że od poniedziałku do piątku w 

godz. 8.30 - 10.00 możecie do nas dzwonić; tel.: 

678-39-35 lub przychodzić do redakcji. 
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4 INFORMAC.,JE 

URZĄDU MIASTA 
br. o 15.00 z 

wizytą u Roberta Chomy 
gościł Ambasador Stanów 
Ameryki w Polsce 
Hill. 

Podczas pra-
sowej, która Miejskim 
Prezydent Robert bardzo uroczyście 

przywitał Ambasadora. W powitalnym prze­
mówieniu podziękował za zainteresowanie ze 
strony rządu oraz ambasady USA miastem i 
regionem oraz za pomoc w realizacji projektu 
"Mosty na Wschód". oczekiwanie, że 
pomoc ta rozwijać są a prawidlo-
wa realizacja projektu na budowanie 
prawdziwych pomostów między Wschodem 
a Zachodem, natomiast istniejący do pory 
podzial Europy mial tylko geograficzne 
znaczenie. 

Ambasador R. Hill powiedzial, 

że z możliwości IN"""'''''' 
regionu. rutaj, 
mawiać z ludimi na lemat go!.podarki w regio­
nie i perspektyw dla miasta w granicy 

Unii Europejskiej. Dodał, że program ,,Mosry 
na Wschód" kie-

żowaniu zedsiętlion;ów z 
USA do Pr7p'mv"h 

Według Ambasadora Hilra największym 

wyzwaniem dla Polski obecnie roz­
wój gospodarczy, on sam natomiast ze swojej 
strony gwarantuje pomoc umacnianie slo-
sunków ekonomicznych naszymi pań-
stwami. 

Na pamiątkę 
wręczył Ambasadorowi 
autorstwa Marka Mikruta oraz 
ją mianem "fajki pokoju". 

W tym samym dniu Ambasador był także 
gościem Starosty Stanisława 

Bajdy oraz w konferencji, na 
zamku w Krasiczynie, dotyczącej podsumowa-
nia na Wschód". 

·h .... ołtw.hpr R. Hill podzięko­
Pre:l'.vdenlc:lwl Robertowi Chomie za mile 

SONDA 
Przepytywała Aneta Łomańska. 

Ukazały się już 2 numery nowego rygodnika 
miejskiego zapyta lam miesz­
kańców miasta co o nim 

to 
Wiem, że są zawsze 
gim bardzo podobała mi 
zisry charakter, chociaż do<lalb.vm 
kolorów. Przydałoby trochę czerwonego, 
może jakaś obwódka łub coś podobnego. 
Co do treści to poruszacie ciekawe 
tematy. Może dodacie coś dla nastolatków (np. 
trądzik-jak z nim walczyć), albo inny temat nie 
do końca zamknięty w ramach Przemyśla. 
Koniecznie krt.yŻówka, to przyciąga wielu ludzi. 

Kalina, 22 lata, kelnerka; 
Czytałam bo mnie to, co 

to nowy 
w mie~cie. 

Jacek, 4S lat, właśddeI sałooo komputerowego; 
Nie nowego rygodnika, bo w 

ogóle nie czytam gazet. Używam internetu, 
jeśli potrzebuję to wchodzę 
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na portal i już mam. odwiedzam strony 
internetowe Przemyśla, bardzo mi się podoba­
ją, więc to w zupełności mi wystarczy. 

Adam, 48 łat, policjant; 
Jeżeli chodzi o mnie to 

de sportu. Interesuję pilką 

kówką i innymi 
w 

sportowym światku że to 
są początki istnienia gazery, ale z pewnością 
już niedlugo będę mógł na lamach 
,.Pulsu Przemyśla "o sportowców. 

Aneta,28 łat, księgowa; 
Nawel nie nowy tygo-

dnik w Przem~ś1u. 

kobiece oraz ,,NIE". Ale że od teraz 
będę czytelniczką "Pulsu Przemyśla", 

Wszyscy ankietowani, którzy czytali gaze-
lę okazali bardzo wyrozumiali dla nas, za 
co bardzo im Pozyskaliśmy też z 
pewnością nowych od teraz 
będą już Z pewnością 
wvkorzvstarrlv cenne 
nasze strony o dodatkowe tak, aby 
każdy znalazł coś dla siebie w gaze-
cie. Dziękujemy za słowa pochwały oraz kry-
ryki, która jest bardzo pouczająca. Na 
przyszłość lektury. 

BiOSG 
Na przejściu drogowym w Medyce choć 

jest wielu podróżnych to nie to jed-
nak zak.lóceń w pracy Nie 
ma większych kolejek, 
są na bieżąco, pomimo szcze~:61c,we 
slużb 

Natomiast dosyć spory ruch na 
ściu pieszym w Medyce. prowa-
dzą szczegółowe kontrole i jak na razie nie doszło 
do większych zatrzymań towaru. 

Wzmożony ruch na dro-
gowym w Barwinku. W środku sezonu waka-
cyjnego wiele osób kierunku 
Słowacji, Węgier, wybie-
rając na miejsce państwa 

właśnie nasze południowe 

Jak poinformowala nas pani por. Elżbieta 
Pikor - rzecznik prasowy 
Oddzialu Straży w I'1'7pmV~ll 
obaw stania w ogromnych kolejkach możemy 
wybrać się na za 

PROKURATURA 
OKRĘGOWA 

W PRZEMYŚLU 
Adam Kownacki prokurator 

Prokuratury Okręgowej w Przemyślu poin­

formowal, że w związku z wakacjami i 

sezonem urlopowym prace nad sprawami 

w Prokuraturze w odbywają się 

w normalnym trybie. 

Specyfika pracy w Prokuraturze nie podle­

ga pod Owszem pracow­

nicy korzystają z urlopów, nie zaklóca to 

toku spraw, których jednak w okresie let­

nim jest dużo. 

Obowiązują nas '''7''''''''7 proceso-

we, terminy zawite, nie możemy 

przekraczać. Wszczynamy wiele nowych 

spraw, ponadto są prace regularnie prowa­

dzone, a także postępowania odwoławcze 

- dodaje prokurator Kownacki. 

Istniala dawniej instytucja" wakacji sądo­

wych", kiedy sądy postępowa­

nia i prowadzily tylko sprawy 

jednak zniesiono ją i dziś 

względu na to czy są 

bez 



Tym razem zaczynamy od "zieleniaka". Wbrew 
wszelkim zakazom już od mostu kolejowego 
kwitnie handel na chodniku. Po obu jego stro­
nach kwiaty, owoce, warzywa, a także ser i 
mleko w butelkach po wodzie. 
A na placu jajka od 2-2,80, cebula 0.80 za kilka 
sztuk, pomidory od 1.20, ziemniaki od 0,60, 
aronia 7 za słoik, morela 3, makrela wędzo­
na lO, wędzona na zimno 9,50, słoik pieczarek 
6,50, jabłka 2,50. 
Ponadto bardzo kolorowe tornistry szkolne 22-
35, a do domowych ogródków, jeżeli ktoś ma 
taki gust: bocian - 96, kaczka - 26 i sowa z 
przenikliwymi oczami - 90. 
Jest także jeden stragan Z różnymi typami 

INFORMACJE 

BAZAROWE WIEŚCI! 
radioodbiorników (15-65), baterii, kalkula­
torów, słuchawek, wyposażenia do rowerów, 
żarówek, budzików i wielu, wielu różnych rze­
czy. 
Przy ulicy na trzech stoiskach zastawy stołowe 
zfajansu i porcelany: talerze pojedyncze 2,50, 
18 talerzy i 6 filiżanek - 55, kubki 3-5, zwie­
rzątka kolorowe ceramiczne od 2-10. Dalej 
tenisówki 15, klapki damskie z przezroczystego 
tworzywa z groszkowymi spodami - lO, kapelu­
sze damskie przeciwsłoneczne ze sznurka - 15, 
5 kg proszku tkJ prania - 12, piórniki o prze­
kroju okrągłym - 6, większe prostokątne 13 
- 21, nakrętki do słoików - 0,25-0,30, komplet 
sztućców w etui dla 12 osób, ze złotym ztkJbie-

5 

niem - 145, duże, masywne wózki bagażowe z 
gumowymi kółkami -20. 
W specjalnym stosiku mnÓstwo odzieży dla 
niemowlaków: pajacyk 24-27, koszulka - 7, 
śpiochy - 6, czapeczki 10-12, spodenki - 24, 
sukieneczka z bluzeczką - 25, dresiki baweł­
niane - 35. 
Niedaleko od nich stojące wentylatory 40-45, 
zestaw łyżwo rolek z kaskiem w kolorze czerwo­
nym - 60, duże garnki nierdzewne -20-40, nie­
rdzewne pojemniki na chleb - 60, parasole 15-
35, małe telewizorki -l 30, czajniki nie rdzewne 
- 30-60, patelnie nierdzewne -30. 

Zatem do zakupów. 
JANEK 

SPACERKIEM PO PRZEMYŚLU, CZY ZNOWY GETTO? 

Tekst: Jan HoMwka 

Na osiedlu Kopernika (historyczna nazwa 
Garbarze) po sąsiedzku Dwie Spóldzielnie 
Mieszkaniowe, postawiły bloki przy ul. 
Reymonta i Wojciecha z Brudzewa. 

Budynki są okazałe, lecz nie do przeby­
cia jest dzielące ogrodzenie (patrz zdjęcie) 

UNIEMOŻLIWIAJĄCE przejście m.in . na 
spacer czy na nabożeństwo w kaplicy pod 
wezwaniem Jana z Dukli. 
Na marginesie muszę dodać, że notuje się 

coraz więcej przypadków nietolerancji np. brak 
zgody Rady Osiedlowej na utworzenie Izby 
Wytrzeźwień w baraku przy ul. Rogozińskiego 
(dawny oddział dializ) czy Ośrodka dla 
Nerwowo Chorych w Korytnikach, przez 
mieszkańców tejże wioski. 

PS. Z kronikarskiego obowiązku podaję, że w 
obrębie dzielnicy Kopernika, za okupacji hitle­
rowskiej bylo getto a na polach, gdzie stoją 

bloki wyżej wymienionych Spółdzielni , szu­
miało zboże mojej Babki. 

PO MÓ ŻMY 
INNYM! 

Pragnąc przyjgć z pomocą 

osobom niepełnosprawnym 
w każdym numerze naszego 

tygodnika będziemy prowadzić 
kącik wymiany sprzętu 
. rehabilitacyjnego. 

Oferty prosimy kierować pod 
adresem wydawcy. 
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6 WYWIAD 

UWIERZYŁEM W SŁOWO BOŻE 

_. 
-Proszę opowiedzl« kJedy powstał zbór I 
jakę prowadzi cIziaIaIność? 

Zbór założony został w 1929 r., kiJplica mie­
ściln się przy ul.Franciszkańskiej .. 

JaJw nanędzie Boże nie istnieje sam dla 
siebie, ale do jednania ludzi z Chrystusem, do 
głoszenia Ewangelii. To jest jego podstawowa 
funkcja. 

Naszą misją jest przemiana życia konkret­
nego człowieka, który dzięki Chrystusowi pne­
chodzi "z ciemności do cudowMj światlości", 
od "śmierci do życia wiecznego", jak mówi 
Pismo Święte. Kolejną sprawą, którą zaj­
muje się zbór, jest działalność charytatywna. 
Jakkolwiek zaspokojenie potrzeb duchowych 
jest pierwszonędną misją zboru, to pnecież 
pnedmiotem Bożej troski jest cały człowiek, 
wszystkie wymiary jego żYcia. Przypowieść o 
dobrym samarytaninie dowodzi, że Jezus ocze­
kuje od nas zaangażowania w zaspokiJjaniu 
potrzeb społecznych. 

Mówiqc o zbone dodam jeszcze, że jestem 
od ośmiu lal kiJznodziejq. Funkcje tę pełnię 

społecznie, byt materialny zapewniam sobie 
pracując jako renowator mebli artystycz­
nych. Mam tonę lLJfie i szesnastoletniq córkę. 
Studiowałem na Wyższym Baptystycznym 
Semillorium TtOlogicznym w Warszawie. A 
mamy jeszcze drugą wyższą uczelnię - Biblijne 
Seminarium Teologiczne we Wrocławiu. 

- Nie wszyscy czytelnicy wiedzą, że był pan 
inicjatorem i razem z żoną jednym ze wsp6ł­
organizatororów wzruszającego koncertu 26-
osobowej orkiestry z USA, ktOry odbył się 12 
czerwca br. w Specjalnym Ośrodku Szkolno­
Wychowawczym nr 3, przy ul. Kapitulnej. 
O szczególnej atmosferze, łzach w oczach 
chyba wszystkich uczestników oraz nawiąza­
nych przyjaźniach pisało ,,życie Podkarpackie", 
które -niestety- omyłkowo pominęło pana i 
żonę, a należy się wam wdzięczność. 
Ale wróany do pytań: Czy aJookowłe zboru 
pomagaJę sobie wzajemnie? 

Jako protestanci pielęgnujemy takie cechy 
jak pracowitość, oszczędność i zaradność co 
pozwala nam wygospodarować środki, które 
przeznaczamy też na zaspokiJjanie potneb 
biedniejszych członków zboru. Ale pomagamy 
także w inny sposób, często dobrym słowem i 
wsparciem w trudnych chwilach. 
-Jakie są płany zboru na przyszl~? 

Mamy zamiar kontynuować ewangelizację 
w postaci wykładów połączonych z wyświetla­
niem filmów religijnych itp. Pragniemy rów­
nież zorganizować "Gwiazdkową niespodzian­
kę ". to jest wręczenie l ()()() paczek najbiedniej­
szym dzieciom. Paczki z taką pomocą organku­
je AmerykańskiJ Fundacja Franklina Grahama 
"Samatitan's Purse". 
Dodam tylko, że Kościół Chneścijan 

Baptystów prowadzi dom spokojnej starości, 

w Białymstoku, a większość z pięćdziesięciorga 
pensjonariuszy to kiJtolicy. 
Pragnęlibyśmy także, aby z okJJ1ji świqt naro-

dowych odprawiane były wsp6lnie z kiJtoli­
kami nabożeństwa elcumeniczne - tak jak w 
innych miastach - o co wielokrotnie pan, panie 
Romualdzie apelował przy wielu okJJ1jach. 
-A co pan sądzi o sektach? 
Sekta jest tworem, który oddzUliI się od więk­
szego organizmu. Posiada przywódcę, który 
sam określa doktrynę, ale sam jej nie podle­
ga. Nie ma w sekcie miejsca na demokrację czy 
samodzielne myślenie. To co określi przywódca 
nie podlega żadnej krytyce. 
W pneciwieństwie do sekt Kościół Chneścijan 
Baptystów kieruje się demokracją przy podej­
mowaniu najważniejszych decyzji zboru. 
Decyduje o tym zebranie członkowskie, a także 
wyłaniana jest roda zboru. Wybierany jest też 
kiJznodzieja. 
Zaś na szczeblu "centralnym" istnieje roda 
kościoła, która pełni funkcje doradcze. 
Dzięki Bogu pned seklami można się zabezpie­
czyć, a takim zabezpieczeniem jest Słowo Boże 
i Jezus Chrystus. 
Budując na Chrystusie -który jest głową i 
fundamentem Kościoła -mamy pewność, że 

nie dryfujemy od prawdy, którą również jest 
Chrystus. 

Na zakończenie pragnę zaprosić na odwie­
dzenie nas podczas nabożeństwa, które odby­
wa się w każdą niedzielę, o godz. 10 przy ul. 
Serl>ańskiej 17 (I piętro). 

CZY BĘDZIE NOWY GMACH DLA MUZEUM - JEDNAK TAK! 

-Jak to się stało. 1.11 IfIUZllum musi 8if 
wyprowadzić? 

Ponad 3 lata temu komisja majątko­
wa podjęła decyzje o przekazaniu tego 
gmachu kurii obrządku bizantyjsko­
ukraińskiego i powinnigmy się wypro­
wadzić 4 kwietnia 2005. 
Poprzedni Zarząd Województwa 
Podkarpackiego po długich dogć dys­
kusjach trwających prawie rok - a więc 
też sporo czasu upłynęło - podjął decy­
zje o nabyciu placu od Urzędu Miasta 
Placu im. Plk.. Berka Joselewicza w 
centrum miasta. To jest duży plac 
mający prawie pół hektara i pótniej 
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rozpisano konkurs, który cieszył się 

dużą popularnogcią. Był on pierw­
szym tego rodzaju konkursem po woj­
nie i w ogóle gdyby doszło do budowy 
muzeum, byłoby to pierwsze po woj­
nie muzeum zbudowane od podstaw. 
Były prowadzone remonty różnego 

rodzaju. Jeili nie liczyć jednego małe­
go muzeum, które wystawił za własne 
pieniądze Andrzej Wajda w Krakowie. 
Jest to Centrum Sztuki Japońskiej 

naprzeciw Wawelu. 
Konkurs został rozstrzygnięty niestety 
poprzedni zarząd nie podpisał tak. jak 
pierwotnie deklarował umowy ze zwy­
cięzcą konkursu na projekt realizacyj­
ny nowego gmachu. 
Nowy Zarząd Województwa, który 
ukształtował się po wygranych przez 
lewicę wyborach długo też się wahał 

czy nie prowadzić budowy i osta­
tecznie zatrzymano jakby proces w 
tym sensie, że w zasadzie do tej pory 
mimo wielu dyskusji, starań, spotkań 
do końca decyzja nie została podjęta 
i nie wiadomo czy dojdzie do budo­
wy czy Urząd Marszałkowski będzie 
chciał przejąć budynek przy Placu 
Dominikaóskim, w którym znajdu­
je się Starostwo dla potrzeb Muzeum 
Narodowego Ziemi Przemyskiej. 
Poprzedni zarząd odstąpił od przeję­
cia budynku na Placu Dominikańskim 
włagnie z tego względu, że poprzedni 
starosta absolutnie nie zgodził się na 
wyprowadzenie Urzędu z tego gma­
chu i w zasadzie historia obecnie się 
powtarza - starosta Stanisław Bajda 
nie zamierza się wyprowadzić. 
Oczywiście jest to wszystko niepoko 



jące, ponieważ za 2 lata upłynie czas 
na oddanie budynku, w którym znaj­
duje się obecnie muzeum. 
-Cz;y plany budowy tok w krótkim cza­
sie sq realne? 
Wszystko załeży od pieniędzy. Dzisiaj 
gdyby były duże pieniądze to fmny 
są w stanie w ciągu dwóch lat posta­
wić taki budynek. Natomiast remont 
gmachu na Placu Dominikańskim na 
pewno będzie się dłużej ciągnąć niż 
budowa A poza tym jakby jest takie 
pytanie o gospodarność w sensie pań­
stwowym, bo przez wiele lat w tamten 
budynek inwestowano duże pieniądze 
by go dostosować do potrzeb biuro­
wych, Tam pracowałem jako dyrektor 
Wydziału Kultury ówczesnego Urzędu 
Wojewódzkiego w Przemyślu przez 
10 lat, więc po prostu dokładnie wiem 
ile było remontów. W tej chwili onjest 
w pełni dostosowany do funkcjonowa­
nia w sensie administracyjnym. Trzeba 
byłoby te wszystkie instalacje, ściany 
działowe po prostu zniszczyć, czyli to, 
co robiono przez ostatnie 10 lat byłoby 
zniweczone. 
-Po, co wydawać pieniądze na remont, 
nie lepiej na budowę? 
J a mówię marszałkowi wprost i takie 
jest też stanowisko muzealników -
budowa byłaby o wiele łatwiejsza pod 
tym warunkiem oczywiście, że znala­
złyby się pieniądze. 

Natomiast, jeśli budowa nie będzie 

możliwa -to będzie bardzo trudna 
decyzja Zarządu o przejęciu Placu 
Dominikańskiego. A następnie mozol­
ny trudny proces restauracji, przebu­
dowy tego gmachu. Myślę, że jeśli­
by doszło do realizacji tego projektu 
remont gmachu potrwałby wiele lat. 
-A jaJe przebiegajq remonty komienie 
w Rynku? 
Remontujemy dwie kamienice Rynek 
10 i Serbańska 7 i prace postępują bar­
dzo sprawnie i szybko. Z tym, że w 
przyszłości znajdzie się tam zaledwie 
część naszych zbiorów. 
Projektując kiedyś założenie do budo­
wy nowego gmachu tak skonstru­
owaliśmy scenariusz ekspozycji, że 

przyszłe ekspozycje w kamienicy i w 
nowym gmachu będą dopełniały się· 

Nie ma żadnych przeciwwskazań żeby 
muzeum znajdowało się kilka obiek­
tach. Może nawet i dobrze, bo znajdą 

WYWIAD 
się tam inne tematycznie ekspozycje. 
-JaJe pracowniey czujq sił PTU takim 
sporze? 
Przede wszystkim dla mnie jako 
Dyrektora jest to bardzo trudna i stre­
sująca sytuacja. Pracownicy martwią 
się zarówno o los muzeum jak i o los 
własny, własnych rodzin. Są po pro­
stu przypuszczenia, że mogą stracić 

pracę· 

-Losy muzeum sił wahajq a wystaw 
PTUbywa. 
Tak, mimo trudnej sytuacji prowadzi­
my żywą działalność wystawienniczą. 
W ciągu ostatniego miesiąca zosta­
ły otworzone 4 wystawy. Mieliśmy 

wystawę zagraniczną, mimo, że to 
wymaga ogromnego wysiłku organi­
zacyjnego jak i funduszy. 
-JaJca kwota przewidziana jest na 
budowę? 

Budynek miał być budowany w 
ramach tzw. kontraktu wojewódzkie­
go i na ten rok było około 2,5 mln zł 
przeznaczone na ten cel. Muszę szcze­
rze przyznać, że obawiam się, że te 
pieniądze w tym roku nie zostaną w 
całości spożytkowane dla potrzeb 
muzeum. Jak wiadomo są plany żeby 
te pieniądze zabrać do Rzeszowa i 
zbudować obwodnice. 
-A jaJe wygllJdajq prace na projektem 
nowego budynku? 
Posiadamy jedynie projekt wstępny, 
natomiast projekt realizacyjny musi 
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dopiero zostać opracowany. 
Sytuacja jest o tyle trudna, że każde 
odwleczenie decyzji spowoduje dłuż­
szy nasz pobyt w gmachu obecnie zaj­
mowanym. 
Co spowoduje dość duże koszty za 
wynajem tego budynku. 
Jeśli się nie wyprowadzimy do 4 
kwietnia 2005 roku to jak obliczałem 
według obowiązujących stawek to 
szacunkowy czynsz po tym okresie za 
wynajem gmachu będzie nasz koszto­
wać około 35 tys zł miesięcznie. 

-Dziękuję ZIl rovrwwę. 

P.S. Po zakończonej rozmowie Zarząd 
Województwa Podkarpackiego podjął 
decyzje o budowie Muzeum. 
Proszony telefonicznie Dyrektor 
Mariusz Olbromski o komentarz 
powiedział, że cieszy się, że taka 
decyzja zapadła i dołoży wszelkich 
starań, aby pomóc w realizacji tego 
przedsięwzięcia. 

Decyzja zapadła 

gło aniu był remis 
dodatk wy g 
Deptuły Przeciw 
opowiedzieli si~ 
N MutaJerz i J za 

li DeptuIa i WiceJDI~dek 
T o ki. 
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ZNIKAJĄCA KOSTKA LEŻY W ZARZĄDZIE DRÓG MIEJSKICH 
!\'lieSlkań.;Ów P zemy na lnniepoko i ł Ilslatnio 
fakt W\ kuwunia przedwoj nm:j kostki bmko­
wej P~lY u kulj i rem lllU na ul icy Ka7jmicrz 
Wielkiego Orul to, że jest onu \ 'ywoL.ona w 

.. niewiadomym kierunku". Zaczę ły ię domy­
~ły . kt6re poru~lY ł y cuł)ID mi astem. 
Ahy uL}'~kuć VCl'ilC informacje poprosiluJ1l n 
.. potkunic I pan~m Jackiem Cicleckim - dyrek­
lorcm I U17'1du Dr(lg Miejskich prl ul i!.:)' 
v ybi ·iego. 

A.S.: Co dzieje się z kostką brukową przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego, czy zostanie ona wyko­

rzystana przy dalszym remoncie ulicy? 

1.c.: Ra!.:zej nie. Przy remoncie tej ulicy prze­
widujemy zastosowanie nowych materia­

łów, a kostka brukowa pochodząca z ulicy 
Kazimierzowskiej przewidziana jest do wbu­

dowania częściowo w ulicę Matejki, częściowo 

w ulicę Kmity. Część materiału jest już wbudo­
wana w ulicę Zamkową. Materiał rozdyspono­

wywany jest w zależności od potrzeb. 
A.S.: Gdzie w tej chwili znajduje się niewyko­

rzystana część? 

1.c.: Leży u nas. Można pooglądać, sfotografo­
wać. Nie ma zagrożenia, że trafia ona w miej­

sca niewiadomego pochodzenia. Jest przej­
mowana od wykonawców stosownymi doku­

mentami magazynowymi i tak samo później 

wydawana. 

A.S.: Skąd decyzja o wykopaniu kostki? 
J.c.: Podczas prac remontowych odtwarzamy 

calą konstrukcję drogi. Gdyby kostka znajdo­

wała się na calej ulicy, a nie tylko na jej frag­
mentach można by bylo wykorzystać ją jako 

element podbudowy. Ponieważ występowa­

la fragmentarycznie nie dało się pozostawić 

jej ze względu na uwarunkowania techniczne. 

Logiczne wydalo się odzyskanie jej i zużycie w 
późniejszym czasie gdzieś, gdzie będzie stano­

wiła nawierzchnię i będzie widoczna. 

Taka sama praca czeka nas prawdopodob­
nie przy pozostalych ulicach, które czeka-

ją na remont, czyli: Plac na Bramie, ulica 
Franciszkańska. Wedlug przekazów tam rów­

nież znajduje się nawet kilka warstw kostki. 

Teraz mieszkańcy Przemyśla mogą spać spo­
kojnie. 

Kostka jest- sprawdzałam. Nigdzie nikt jej nie 
wywiózł - nie zabrał. 

Uspokajam wszystkich ( i siebie przy okazji). 

Może wreszcie teraz zabytkowy bruk będzie 
miał szanse znowu zalśnić w słońcu. 

INSPEKTOR OCHRONY ŚRODOWISKA 
Tekst: Aneta wmańska 

Główny Inspektor Ochrony Środowiska kieru­
jący dzialalnością Inspekcji Ochrony Środowiska 
jest centralnym organem administracji rządowej 
- powoływanym i odwoływanym przez Prezesa 
Rady Ministrów. Główny Inspektor Ochrony 
Środowiska przy pomocy Głównego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska oraz wojewodowie przy 
pomocy wojewódzkich inspektoratów ochrony 
środowiska, jako kierowników wojewódzkich 
inspekcji ochrony środowiska, wchodzących w 
sklad zespolonej administracji wojewódzkiej, 
wykonują zadania Inspekcji. 

Podstawowe zadania Inspekcji Ochrony 
Środowiska to kontroła przestrzegania przepi­
sów prawa o ochronie środowiska, badanie stanu 
środowiska, w ramach programu Państwowego 
Monitoringu Środowiska oraz przeciwdziałanie 
poważnym awariom. 
Do zadań należy także kontrola przestrzegania 
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decyzji ustalających warunki użytkowania śro­
dowiska, kontrola eksploatacji urządzeń i insta­
lacji chroniących środowisko przed zanieczysz­
czeniem. Ponadto współdzialanie w zakresie 
ochrony środowiska z innymi organami kontro­
lnym, organami ścigania i wymiaru sprawiedli­
wości oraz organami administracji państwowej 
i rządowej, samorządu terytorialnego i obrony 
cywiłnej, a także organizacjami społecznymi. 

Organizowanie i koordynowanie Państwowego 
Monitoringu Środowiska, prowadzenie badań 
jakości środowiska, obserwacji i oceny jego 
stanu oraz zachodzących w nim zmian, opraco­
wywanie i wdrażanie metod analityczno-badaw­
czych i kontrolno-pomiarowych, inicjowa­
nie dzialań tworzących warunki zapobiegania 
poważnym awariom oraz usuwania ich skutków 
i przywracania środowiska do stanu właściwego 
- to kolejne zadania Inspekcji. 

Organy Inspekcji Ochrony Środowiska prze­
prowadzają rocznie ponad 16 tys. kontroli w 

ok. 13 tys. podmiotów korzystających ze śro­
dowiska. W ewidencji wojewódzkich inspekto­
ratów ochrony środowiska znajduje się ponad 
46 tys. zakładów. Przedmiotem kontroli IOŚ 
są wszelkie instałacje i zaklady, z których emi­
sje zanieczyszczeń do powietrza, odprowadza­
nie zanieczyszczeń do wód lub do ziemi oraz 
w których dzialania w zakresie postępowania 
z odpadami, podlegają - w świetle przepisów 
prawa - wymogom dotyczącym uzyskania 
pozwolenia lub zezwolenia, oraz których eks­
ploatacja wykracza poza ramy powszechnego 
korzystania ze środowiska. 

Większość kontroli ma charakter planowy. 
Wynikają one z ogólnej polityki Inspekcji, 
dążenia do realizacji zalożonych celów ekoło­
gicznych. W planowanych kontrolach uwzględ­
niane są również warunki regionalne. 
Realizowane są kontrole podstawowe, kontrole 
sprawdzające oraz kontrole interwencyjne, 



podejmowane w wyniku skarg i interwencji 
obywateli, na wnioski kierowane do Inspekcji 
przez, m.in. posłów, senatorów, organy samo­
rządu terytońałnego, na podstawie pozyska­
nych informacji z prasy, itp. 

W województwie pieczę nad przestrzeganiem 
kontroli nad środowiskiem sprawuje Wojewódzki 
Inspektorat Ochrony Środowiska w Rzeszowie w 
Przemyślu zaś działa jego Delegatura. 

Wojewódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska organizuje corocznie konferen­
cje, na których poruszany jest problem ochro­
ny środowiska. Ostatnia zorganizowana w 
Rzeszowie pod koniec 2002 roku dotyczyła 

stanu środowiska w regionie oraz nowych obo­
wiązków administracji w tym zakresie. 
Konferencja ta była kontynuacją prowadzone­
go od kilku lat cyklu spotkań przedstawicieli 
znaczących zakładów przemysIowych z admi­
nistracją publiczną, poświęconych problematy­
ce ochrony środowiska w regionie. 

Zorganizowana konferencja pozwolila na 
przybliżenie jej uczestnikom zmian, jakie doko-
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nują się w środowisku naturałnym na przestrzeni 
ostatnich lat, zwlaszcza z uwagi na postępujące 
procesy inwestycyjne realizowane przez zakłady 
przemysłowe oraz organy samorządowe. 

Podejmowana na konferencji problematy­
ka umożliwiła również zapoznanie się z wpro­
wadzanymi przepisami prawnymi w dziedzinie 
ochrony środowiska w aspekcie wejścia Polski 
do Unii Europejskiej . 

Jak wcześniej wspomniałam w Przemyślu 
zadania Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska w Rzeszowie wykonuje Delegatura. 
W listopadzie ubieglego roku zostały zakoń­

czone prace adaptacyjno-remontowe nowej 
siedziby Delegatury mieszczącej się przy PL. 
Dominikańskim 3. 
Pomieszczenia obiektu zostały przystosowa­
ne dla potrzeb Laboratońum oraz działów 

Inspekcji, Monitońngu oraz Administracji. 
Przeniesiona również został stacja pomiarowa 
monitońngu powietrza z ulicy Dolińskiego 4 
do siedziby Dełegatury, co w znacznym stop­
niu zmniejszyło koszty związane z eksploata-
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cją stacji, a nowa lokalizacja odzwierciedła 

stan czystości powietrza charakterystyczny 
dla centrum miasta. Stacja pomiarowa przy 
PI. Dominikańskim 3 stanowi element nowo­
tworzonego systemu monitońngu powietrza w 
województwie podkarpackim. 

Do głównych zadań Delegatury, z racji 
przygranicznego polożenia należy m.in. bada­
nie monitońngowe wód granicznych (Wiar, 
Wisznia, Szkło, Lubaczówka) i rz. San, bada­
nie transgranicznych zanieczyszczeń powie­
trza, kontrola transgranicznego przemieszcza­
nia odpadów. 

Usytuowanie budynku w centrum miasta 
znacznie przyczyniło się do polepszenia obsłu­
gi stron, natomiast pracownicy Delegatury 
uczestniczą w szkoleniach, gdzie zdobywają 
wiedzę dotyczącą nowych uregulowań praw­
nych, transponujących do polskiego prawa roz­
wiązań przyjętych w Unii Europejskiej. 

KŁOPOTY PRZYJACiÓŁ ZWIERZĄT 

Tekst: Romuald Boryswwski 

Od wieków, a szczególnie w czasach zobo­
jętnienia, wzajemnej nienawiści między ludź­
mi i innych plag spolecznych, człowiek szuka 
przyjaciela w psie czy kocie. 
Ich wzajemna symbioza przynosi wiele korzy­
ści zarówno bezbronnemu zwierzęciu, jak i 
jego wlaścicielowi. 

Za miskę strawy i dach nad glową zyskujemy 
oddanego, bezinteresownego przyjaciela. 

Pies wyprowadza nas na spacery, pomaga 
zachować kondycję, zapobiega przez to choro­
bom serca i innym przypadłościom. 

Spacery z nim są okazją do spotkań towa­
rzyskich, co szczególnie ważne jest dla osób 
samotnych, które w kamiennym anonimowym 
błoku nie mają do kogo otworzyć ust. 

Podobnie jest z kotem. Jego mruczenie, 
aksamitne futerko i bliski kontakt z domow­
nikiem powodują, że jest doskonałym lekar­
stwem na depresję, o czym wyczytałem w jed­
nym z miesięczników poświęconym zdrowiu. 

Ajak my traktujemy przyjaciół? 
Wyrzucamy ich z domu, bo przecież musi­

my wyjechać na wakacje, przywiązujemy do 
drzew w lesie na skonanie w męczarniach, a 
w najlepszym razie umieszczamy w schronisku 
na okropną wegetację. 

Większość przemyślan z patologiczną nie­
nawiścią odnosi się do podwórzanych kotów. 
Ktoś, kto je dożywia uważany jest za niespełna 
rozumu, a o budach dla kotów - jak dzieje się 
na osiedlach spółdzielczych w innych miastach 

- nawet nikt nie pomyślał. 
A przecież koty, to tak pożyteczne zwie­

rzątka. 

Jest wszakże w Polsce jeden wyjątek, 
aż wstyd, że jeden: mała wioska na północy 
Polski, gdzie szkoła nosi nazwę ,,Bezdomnego 
Psa Burka", gdzie nawet najmniejsze dzieci 
opiekują się zwierzętami, gdzie rodzice dbają o 
ich humanitarne wychowanie i miloŚĆ do przy­
rody. A u nas? 

Osobnym probłemem jest choroba naszego 

pupilka. Gabinety lekarzy weterynańi są coraz 
bardziej wyposażone w nowoczesny sprzęt, 

drogie lekarstwa zagraniczne itp. 
Wizyty kosztują slono i tylko bogaci mogą 

sobie pozwołić na systematyczne odrobacza­
nie, szczepienia, lekarstwa itp. A przecież koty 
i pieski posiadają także emeryci z głodowymi 
świadczeniami . Ich nawet nie stać na lekarstwa 
dla siebie. 

Czy jest w tej sytuacji jakieś wyjście? O 
odpowiedź uprzejmie proszę czytelników. 
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DZIELNICOWY, TO JEST KTOŚ! 
Co pewien czas w mediach pojawiają się 

wypowiedzi szefów odpowiedzialnych za bez­
pieczeństwo obywateli, jak ważną funkcję w 
policji mają. spełniać dzielnicowi. Mają być 
powszechnie znani, mają mieć stałe kontakty 
z mieszkańcami, mają przeciwdziałać, chronić, 
pomagać ... Tyle tego ,.mają", że aż strach 

Kilkanaście lat temu dzielnicowym na mojej 
parafii był pan Gieniu, chłop jak tur, z tubal­
nym głosem. Wszyscy znali go, a miał taki 
zestaw argumentów, że mniejsi i więksi chu­
liganie bali się go jak ognia. Ale to były inne 
czasy. Nie potrzeba było deficytowego paliwa 
dla pieszych patroli, a na mo~ie kolejowym 
nie prali się młodociani milośnicy "Czuwaju" 
i ,.polonii". 

Dziś policjanta w mundurze, spacerującego 
po osiedlu, nie jest łatwo spotkać. A może ja 
ich nie widuje, gdyż popsuł mi się wzrok. 

Jakoś nie udało się dostrzec informacji kiedy 
i gdzie pełnione są przez dzielnicowych dyżury 

i kto sprawuje tę zaszczytną funkcję. Może też 

jest to wynikiem mego niedowidzenia. 
Dzielnicowy jest prawie jak ojciec, a ten 

bywa czasem pobłażliwy. Na przyldad jeden 
z nich ponad miesiąc temu otrzymał sze­
reg zgłoszeń, że z jednej z posesji wydostaje 
się co kilka dni gro:iny pies, a czasem nawet 
dwa. Są - oczywi~ie - bez kagańców, sieją 
popłoch wśród ludzi i podwórzowych zwierząt, 
a pod koniec czerwca, na odległym od kilkaset 
metrów placu zabaw, pogryzły parę jamników. 

Kiedy tydzień temu panu dzielnicowemu 
szef przypomniał o tych skargach, wziąl się on 
ochocw do pracy, a nawet wł~icielka psów 
przyznała się do wybryków swych pupilków. 
Otrzymała od pana dzielnicowego mandat kre­
dytowy w wysoko~i 30zł, co definitywnie 
zakończyło sprawę. 

Bardw z pana dzielnicowego wyrozumiały 
człowiek! Dał taki mandat jakby miał do czy­
nienia z winowajcą ze stwierdzonym urzędowo 

świadectwem ubóstwa i dotoczył on zapale­
nia papierosa na terenie przemyskiego dworca 
PKP, a nie zagrożenia dla wszystkiego co się 
rusza przez pieski dużego wzrostu i cokolwiek 
agresywne. 

Co - przy okazji - mają pomyśleć ci któ­
rym za spuszczenie ze smyczy nad Sanem ich 
czworonoga strażnicy miejscy mocno nadwe­
rężyli portfele? 

Ten żartobliwy w tonie ale smutny felie­
ton kieruje do Szanownych Czytelników, aby 
przyjrzeli się swym osiedlowym szeryfom i 
podzielili się z redakcją swoimi wrażeniami. 
Tylko sprawiedliwie! Za dobre pochwalić! 

ZEZ 

P.S. Policjantom z okazji ich święta życzę, aby 
bezbłędnie łapali bandziorów: 
- i tych chudych i tych tłustych 
- i tych starych i tych młodych 
- i tych CO kradną samochody 

ODYSEJA (KOSMICZNA ?) 2001 
Dokąd jedzie ten tramwaj ... 

Tekst: Andnej FilipcztUc 

Pamiętacie tę scenę? Palące słoń­

ce nad pustynią. Grupa ludzi pierwot­
nycb wyrusza w poszukiwaniu tr6-
dła wody. Niestety przy tród1e są już 
inni. Nasze stado musi szukać dalej ... 
Niespodziewanie, na swojej drodze 
napotykają olbrzymi monolit. Znak 
od obcej cywilizacji. pozwalający na 
kolejny krok w ewolucji. Stado powra­
ca i przeciwstawia się napastnikom. 
Nie mamy wątpliwości, że zwycięży ta 
strona, która miała kontakt z monoli­
tem, która jako pierwsza wykorzystuje 
kość zwierzęcia jako broń. Kość, którą 
po skończonej walce jeden z małpolu­
dów wyrzuca w powietrze - gdzie szy­
buje w zwolnionym tempie, aby ... Aby 
przeistoczyć się w statek kosmiczny i 
przenieść nas o kilkadziesiąt tysięcy lat 
w przód. Statek lecący na stację orbi­
talną. W tle sączy się melodia walca 

Straussa. Ludzkość właśnie odkryła 

kolejny monolit, tym razem w pobli­
żu bazy na Księżycu. Panuje podniosła 
atmosfera tajemnicy. Wszystko wska­
zu je na to, że monolity pochodzą z jed­
nego z księżyców Jowisza. Wypada to 
sprawdzić , więc Amerykanie szykują 
swoich najlepszych ludzi do podró­
ży ... 

Stacja orbitalna. rutynowe loty do 
baz na Księżycu, możliwość podróży 
na inne planety Układu Słonecznego, 
zbuntowane komputery - rok 200 l 
widziany oczyma Stanleya Kubricka. 
W chwili gdy powstawał film - 1968 
r. - ta wizja zdawała się być nadzwy­
czaj prawdopodobna. 

Mamy rok 2001 i tym razem to nie 
jest film. Ludzkość od kilku lat próbu­
je z trudem sklecić (dość prymitywną 
w porównaniu z wizją Kubricka) stację 
orbitalną, o lotach na Księżyc mówi 
się bardzo nieśmiało, o lotach załogo­
wych chociażby tylko na Marsa można 
jedynie pomarzyć. Podobnie o bazach 

na Księżycu . Jedynie komputery już 
dawno wyprzedziły HAL-a. Czy aby 
na pewno? Są szybsze. wydajniejsze, 
ale brak im własnej indywidualności, 
która mogłaby doprowadzić do buntu. 
Czyżby i w tu reżyser prześcignął rze­
czywistość? 

Tylko dlaczego aż tak się pomy­
lił? Czyżby zabrakło tej bożej iskry, 
która pozwoliłaby na trafniejsze prze­
powiednie? A może to my czegoś nie 
zauważamy? 

Wystarczy włączyć telewizor. 
Pustynny krajobraz, dwa stada wal­
czące o przetrwanie. Pozostaje pyta­
nie, które z nich zwycięży? Po czyjej 
stronie stoi czarny monolit? A odyse­
ja? - zapytacie. A jakże, jest i odyseja. 
Odyseja wygnanych z domów nędza­
rzy, którzy nie wiedzą, gdzie przyjdzie 
im złożyć głowę jutro i czy będą mieli 
czym nakarmić swoje dzieci. Odyseja 
ludzi, których nie obchodzi polityka. 
Którzy po prostu chcą przeżyć. 

MASZ PROBLEM, COŚ CIĘ ZDENERWOWAŁO, PORUSZYŁO? 
ZADZWO DO S TEL. / 16/678 39 35 

PULS Przemyśla 25 Lipca 2003 

PRZ JOŹ DO REDAKCJI LUB NAPISZ 

RED CJ @PULS.PRZE YSL.PL 
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WSPOMNIENIE O MOIM OJCU 
STANISŁAWIE ALEKSANDRZE NOWINA DE CHRZANOWSKIM .. 

Tekst: Maria KaVmiero Nowina de Chn:arwwska 

Inż. Stanisław Aleksander Nowina de 
Chrzanowski ur. 21 lutego 1883 r. w Pn:em:vślu. 
zm. 12 listopada ł942 r. w Jarosławiu, 
dzil z rodziny zasłużonej w walkach o nie­
podległość kraju, sam również 

w obronie w 1918 r. oraz w czasie 
powierzano mu stanowiska istotne dla 

rozwoju miasta. W czasie okupacji niemiec­
kiej podczas II wojny światowej był oficerem 
wywiadu wojskowego Armii Krajowej. 

Był synem Jana Ferdynanda Nowiny de 
Chrzanowskiego (ur. w Pstrągowej k. 

uczestnika powstania styczniowego 1863 
r., który po jego upadku został, wraz z bra­
tem Władysławem, skazany na 8 lat 
w Twierdzy Kaukaskiej. Obaj bracia, 
stryj Stanisława Aleksandra Chrzan01",sk:ie~!o_ 

wychowali się jako sieroty po Stanisławie 

Nowina de Chrzanowskim i Mariannie de 
Jeżeski, którzy zostali zamordowani pod­
czas rabacji chłopskiej w 1846 r. Byli oni 
w Pstrągowej właścicielami dworu i ziemi 
(Szudrawszczyzna), w skład, wchodziła 

wieś Szkodna, ziemia z 
Sędziszowską, stawy rybne, młyn i lasy. 

Cały majątek odebrały władze austriac­
kie jako karę za uczestnictwo w 
niu. W 1938 r .. po kilku latach 
Przemyślu zwrócił wprawdzie majątek 
biercom (na mocy dekretu prezydenta Ignacego 
Mościckiego), lecz wybuch II wojny światowej 
oddalił przejęcie własności. Po wojnie, z racji 
ustalenia się porządku socjalistycznego, powrót 
na ojcowiznę synów i wnuków zostal całkowi­
cie zniweczony. 

Stanisław Aleksander, późniejszy 1n7'Vnlf'f­
wynalazca, dorastał wraz z braćmi Łukaszem 
i Eugeniuszem oraz siostrą Olgą. Od naI'WC1:e· 
śniejszych lat przejawial wybitne zdołności 

techniczne. Mial wiele pomysłów, Drz,era~;tai,ac 
pod tym względem swoich rówieśników. 
się bardzo dobrze. Był wszechstronnie utalen­
towany. Grał koncertowo na cytrze i 
skrzypcach. Biegle władał niemiec-

francuskim i angielskim. W stosunku do 
ludzi był wymagający, oczekiwal szczerości i 
sumienności. Po ukończeniu Gimnazjum im. 
1. Słowackiego wyjechał do Monachium, aby 
tam podjąć dałszą naukę w Wyższej Szkole 

Te!chnlicznej. Po ukończeniu tej szkol y, powró­
cil do Przemyśla, gdzie poświęciI 
się pracy nad wynalazkami. W 1909 r. "Kurier 
Polski" zamieścił na lamach swego pisma 
artykuł pl. wynałazca Stanisław 

,w którym 
dokonań oraz rozczarowanie nie­

obietnic sfinansowania wyna­
lazku przez możnych protektorów. Jednak 
niezrażony doznanym zawodem, Stanisław 

z wytrwalością godną podziwu, 
"'"ICWNl1' nad realizacją innych pomysłów, któ­

sporo klębilo się mu w głowie. 
[ tak wynalazł aparat umożliwiający widze­

nie nocą. aparat do wzierania w ziemię umoż­
liwiający zbadanie jej zawartości, a następnie 
telefonograf. tj. aparat do widzenia na odle­

przewyższający dotychczasowe tego 
urząd,~enla we wszystkich szczegółach. 

aparatu pracował wynałazca 
w swoim prywatnym zakładzie. 

Kiedy nastąpi! wybuch I wojny świato­

zostal do austriackie­
go w stopniu kapitana łączności. Po wojnie, w 
1918 f., pracę w Miejskiej Elektrowni 
w na stanowisku dyrektora. Po pew-
nym czasie, zapoznany jako czlowiek z ogrom­
ną otrzymał funkcję Inspektora Sieci, 

nadzorować elektryfikację Przemyśla oraz 
nowo budowanego kościola 00. Salezjanów 
na Zasaniu. Przy tym zajęciu znalazł możli­

wość pewnego udoskonalenia, a mianowicie 
dla drutów elektrycznych przeciąganych przez 
ramiona drewnianej obudowy. skonstruował 

be,~pi~:czl~ielsze i trwalsze metalowe koło, na 
się porcelanowe kule. Do dziś 

z tych kół używane jest w Przemyślu na 
rogu kamienicy Rynku i ul. Franciszkańskiej. 

że na wielu innych obiektach też pozo­

po 
Obok pracy zawodowej, kontynuował 

doświadczenia nad swoimi prze-
prywatnego. W 

przeprowadzał elektryfikację 

ul. M. BoreIowskiego, poznał piękną pannę 

Julię F1eszarównę. absolwentkę 

Seminarium Nauczycielskiego. 
mój był szczęśliwy w małżeństwie, 
chwile z rodziną dzielił z pracą nad 

wynalazkami. W 1913 r. wydał i szkicami zilu­
strował książeczkę, w której opisał dotych-

z 

dziestych 
efekt, mianowicie obraz wizji kablowej. Brak 
funduszy nie pozwolił mu na wysokie opła­
ty patentowe, zaniechal zarejestrowania 
wyników doświadczeń. W tym czasie pracował 
również nad silnikiem do samolo­
tu. Z końcem ł938 r. mial golowy po próbach 
silnik, aby go Wszystkie formał-
ności byly załatwione, lecz zbliżaiiąca się groź­
ba II Stanisława 

Wobec 
zdecydował 

ukrycie. 

zainteresiDwanv wyna-
Jednak Polska była zbyt bied­

dopiero podnosiła się po okresie 
nie doczeka I się realizacji. 

wojny, autor wynalazku 

Nie doczekał końca wojny. Jego plany i wizje 
przecięła nagła śmierć zadana przez Niemców 
podczas wykonywania zadania w ramach służ­
by w AK. W czasie pełnił dyrekto­

lY"'''P'''''1 w Jarosławiu. 
nalotów bom­

która przebywała 
lVUq~11U11I W Jarosławiu. 

przypuszczalnie znała wyna-
lazku. Być może którejś 

z w sali kobiet. Ja bylam dwu­
śmier-

matki. Nie weszłam do sałi, choć wołały 

mnie kobiety. Jestem pewna, że matka przeka-
zala swoje Może żyje kobieta, któ-
rej mama lub ta osoba 
przekazała 

ję, że ludzie nie L'"'''-''W''''''' 
i zechcą przekazać 
czyta te wSlxml!licmia 
Redakcji. 

się do mnie lub 

Upca2003 



12 PUBLICYSTYKA 

"KWESTIA MORALNOŚCI" 
Tekst: Andrea 'Adika' Dymus 

Najbardziej wrzącym ostatnio w Polsce tematem 
dotyczącym nie tylko zmian w naszym kraju. ale 
także bezpośrednio dotykającym moral-
ności, postrzegania osobi-
slych zasad i przede 
cia czlowieczeństwa jest 

sie na 
polskich wodach statku 
Uważam jednak, że warto zastanowić po raz 
kolejny nad tym problemem, Usuwanie 
jest bowiem bardzo oO\vszectmvlm 
w naszych 
powszechnym niż nam 

Główną przyczyną takich 
wanych zwykle przez młode kobiety. najczę­
ściej nieletnie jest szeroko pojęta 
łeczeństwa .. , bo co ludzie nn'lJ,p,rl7~ 

gdy dowiedzą że siedemnasto-
latka je si ciężarna? Myślę. że duża wina tkwi 
także w wychowaniu dzieci przez rodziców i 
samym zachowaniu rodziców".To 
powinni tak uświadomić 
waly sobie sprawę, że seks bardzo 
ną i odpowiedzialną decyzją, że 
poważnymi konsekwencjami oraz iż 
dzo zmienia się, gdy pojawia się dziecko a 
na pewno jesl ono (życie) bardziej 'uciążliwe' 
gdy jego rodzicami są również dzie-
ci. Część rodziców popełnia istotny 
bląd, który może w razie tak 'wpadki' 
doprowadzić do nieodpowiedniej 
jest usunięcie to 
sja jaką rodzice ll<ULUl"']'! 

młoda dziewczyna w 
rodzice 

początku niezadowoleni, 
dają wszelkich starań aby 
synowi)przy które 
jest niechcianym f'V'vmM\,"" 

i ich własnym wnukiem! Nie zawsze 
wiście niepożądaną mlodej, nastotetme 
kobiety można 
wychowaniem i uświadomieniem przez rodzi­
ców ... Przecież nawet uświadomio­

nemu i najlepiej zatlCzl,ie(;zonenrlU 
rzyć się 'niespodzianka' .. j co 
myśli młodego człowieka 

możliwościach 

aborcji! 
Ale przecież nie tylko młodzi ku 
takiemu rozwiązaniu. Duży kobiet usu-
wających ciąże to już dojrzale kobiet y- matki kil-

PULS Przemyśla 

dzieci bez środków do ulJZymania następ­
nego bądź kobiety po czterdziestym piątym roku 

dla których usunięcie ciąży może okazać 
jedynym ratunkiem własnego życia! 

krajów w tym też w Polsce jest 
nielegalny. Jednak wielu 
w prywatnych przychod­

niach lub bezrobotnych lekarzy a czasami 
nawet i nie lekarzy tylko w najlepszym przy­
padku byłych studentów Akademii Medycznej 
w Polsce otwartych na propozycje 
lego typu .. , wszystko odbywa się 

w atmosferze czyli każdy, kto o tym 
wie w zamian za zobowiązany trzy­

za zębami, szkoda tylko, że w wielu 
atmosfera jest sterylna 

a nie także warunki co nie 
no\vi""hif'{o i jaki by lo nie byl lekarz 
P01;ostale lekarzem a i jego zdrowie 
oraz bez względu na 'dole­
gliwość' powinny zawsze pozosIać dla lekarza 

priorytetem... Niestety duża 

takich zabiegów odbywa się pośród 
zak:ur:l:on'ych a nawet często niewysterylizo­
wanych lekarskich i nie tylko lekar­
skich, ale również tak zwanych 'przyrządów 

z domowej apteczki' (takie określenie padlo 
z ust jednego z łekarlY dorabiających sobie 

młodym kobietom' - to również 
cytat owego lekarza). Często także zdarza się. 
że zabiegi wykonywane są metodami szkodzą­
cymi zdrowiu a czasem nawet i życiu pacjen­
tek ... nasuwa mi się od razu pytanie: czy ktoś, 
kto tak traktuje drugiego człowieka, życie i 
zdrowie ludzkie może być nazwany lekarzem 
czy może lepszym określeniem jest RZEŹNIK. 
Osobiście poddałabym w wątpliwość nawet 
nazwanie takiej osoby nie tylko lekarzem. ale i 
człowiekiem, ponieważ nie godzi się to z moją 
(i nie tylko moją) definicją człowieka 
i zasad ludzkich ... dla mnie człowiek to istota 

z istotą, jej szczęściem, zdro-
życiem, traktująca innych tak jak sama 

być traktowana. pomagająca drugie­
mu, gdy zachodzi taka polJZeba i najważniej­

bliźniego za opłatą (w sumie 
o taki średnio kosztuje ok. 

Zdziwić może określenie 

'mordować' a nie Tu zaczyna się 

ludzi najmądrzejszych, łudzi za takich się 
i nas- zwykłych, szarych. prze­

z nas nie wie, co myśleć o 
usuwania ciąży, inni wogóle tej 

UV~'U~L'-IAI'I do siebie, a poglądy tych. któ­
rzy określib w tym temacie, jakiekolwiek by 
one nie były, uważane są z.a kontrowersyjne i 
niedorzeczne! A przecież podobno mamy wol­
ność słowa i myśli ... 

/117'W'111~7al zasltanaiWl.U11V się jak postrzegać abor­
Problem zaczyna się, gdy nie wiemy czy płód 

umartwiany w ciele matki możemy określić 
człowieka czy jest on tylko 
oddychającą 
nawet nieporuszającą się ... Tu lY"'VUJ',<;r"", 

powiedzenia ma kościół a 
ża i choć może zwykle kościół za bardzo wtrąca 
w życie społeczeństwa 10 jednak może tym razem 
warto zastanowić się nad tym, co postuluje! 
to przecież najważniejsze co posiadamy! 

A co jeśli wiadomo, że dziecko 
Czy mamy prawo decydować o 
osoby? Czy możemy pozbawiać 
du choroby (eutanazja też 

Czy usuwanie z powodu braku fundu­
szy na utrzymanie dziecka jest dobrym posu­
nięciem? Czy dziecko poczęte gwałtu 

11'7\1""<1'111> że tak II To prze-
każde inne, także czlowiek 

i w 10 nie mamy prawa 
Powinno mieć szansę każde inne! 

Może 

pieczniejsze, 
ne!!! Kwestia La z De\Wfl()SClla 
widualnego rozpatrzenia oraz nale­
ży do jednostki! Każda kobieta ma prawo do 
własnej decyzji z moralnością ... to 
prlecież także Trzeba tylko pamiętać. 
że prędzej czy później odezwie sumienie i 
z.apyla niepewnie czy na pewno była lo dobra 
decyzja ... byloby o człowieka 

więcej na świecie l 

co 

nia 
ponosi nie tylko matka, ale i ów 
który podejmuje 
dego z nas jednak 
równa morderstwu... ten temat 
do w ludzkich sumieniach 
jąc o sprawiedliwość i moralność! 



KULTURA 13 

TWIERDZA PRZEMYŚL W OKRESIE I WOJNY ŚWIATOWEJ 
Tekst: Agnieszka Szeffer 

18 lipca w Muzeum Narodowym Ziemi 
Przemyskiej otwarto wystawę pl. .. twierdza 
Przemyśl w okresie I wojny światowej". Na 
otwarciu można bylo spotkać m.in. przed­
stawicieli władz miasta, kułtury i sztuki oraz 
wiele innych osób. Śmiesznym wydaje się fakt , 
że dyskusja o otwarciu wystawy przerodziła 

się w dyskusję o przyszlych losach muzeum. 
Wystawa poświęcona jest naszemu miastu i 

jego historii, a nie historii 
muzeum. Wywolalo to ogólne 
zamieszanie, znudzenie zebra­
nych i oczekujących na opro­
wadzenie ludzi . 

Wystawa jest rozmieszczo­
na w pięciu salach, z których 
każda jest poświęcona inne­
mu zagadnieniu. Sala pierw­
sza przedstawia Przemyśl w 
okresie największej świetno­

ści, druga twierdze w okre­
sie walk, sala trzecia ukazuje 
materialy z oblężenia twier­
dzy, w czwartej zaś zoba­
czyć można martyrologie 

Twierdzy, w ostatniej sali zostaly przedstawio­
ne forty w dniu dzisiejszym. 

Ekspozycja obejmuje fotografie archiwalne, 
fragmenty umundurowania i inne przedmioty 
pochodzące z I wojny światowej. Na koniec 
zwiedzania w ostatniej sali można obejrzeć 

film o Twierdzy. 
Wystawa jest bardzo interesująca chociażby, 

ze względu na to, że przedstawione są unikato­
we zdjęcia z czasów budowy twierdzy. Mnie 
osobiście wystawa się podobała. Poleciłabym 

ją wszystkim zainteresowanym historią nasze­
go miasta. Mamy naprawdę, co pokazać innym 
ludziom, szkoda tylko, że wielu mieszkańców 
grodu nad Sanem przykłada rękę do ich dewa­
stacji, jest też spora grupa ludzi, która nie wie 
gdzie są one usytuowane. Władze miasta nie 
zainteresowały się wypromowaniem fortów a 
szkoda, bo jest to zabytek na skalę światową. 

Z PRZEWODNIKIEM PO PRZEMYŚLU 

Tekst: Bierka Ćejović 

Z dziesiątego piętra wieżowca rozciąga się 

widok na niemal caly Przemyśl. A jest jesz­
cze wspanialej , gdy dysponujemy porządną, 

radziecką lornetką, dzięki której widać nawet 
napisy na domach po drugiej stronie Sanu. 
Przemyśl z dużej wysokości prezentuje się 

imponująco. 

Dobrze powiększające szkła lornetki obnażają 
też niestety, na co dzień ukryte fragmenty mia­
sta: zrujnowane tyły kamienic, brudne podwór­
ka, betonowe budowle niewiadomego pocho­
dzenia i przeznaczenia. 
Cóż, miejmy nadzieję, że w te okolice turyści 
nie trafią, bo przyznać trzeba, iż centrum mia­
sta z dnia na dzień wygląda coraz lepiej i aż 
chce się spacerować, zadzierać do góry głowę, 
oglądać i zwiedzać . 

A jeśli zwiedzać, to oczywiście z dobrym prze­
wodnikiem w ręku . 

Przegłąd pozycji dostępnych w księgarniach 
nastraja optymistycznie. Oprócz znanych i 
lubianych książek pana Jana Różańskiego, 

pojawilo się ostatnio kilka nowych tytułów, 

przy których warto się zatrzymać. 
Stosunkowo niedawno, bo w 2001 roku, wyda­
no przewodnik autorstwa Marcina Korca 
pl ,,Przemyśl i okolice". Lektura może być 
dobrym wstępem do zapoznania się z his to-

rią miasta, bo autor zadbał o opisanie niemal 
wszystkich ważniejszych zabytków Przemyśla. 
Proponuje też turystom zwiedzanie z pomocą 
ułożonych przez siebie planów wycieczek. 
Nie pozostal tez obojętny wobec historii wielu 
okolicznych wsi . Niektóre z osad poszczy­
cić się mogą tradycją sięgającą nawet XłV i 
XV wieku i pełne są pozostałości z dawnych 
czasów, o których przeciętny mieszkaniec 
Przemyśla nie ma nawet pojęcia . Przykładem 

mogą być Hermanowie, w których odkryto gro­
dzisko średniowieczne z XII wieku! 
Marcin Korzec w swojej książce poświęca 

też sporo miejsca na omówienie kultury ludo­
wej Pogórza Przemyskiego i sztuki wschodu, 
łączącej się głównie z pobytem na tych zie­
miach ludności ukraińskiej. 

W roku 2002 wydano bardzo ciekawą, dwu­
tomową książkę autorstwa Stanisława Kłosa, 
pl "Osobliwości Podkarpacia. Przewodnik 
krajoznawczy po oajciekawszych, najdziw­
niejszych, znanych i nieznanych miejscach i 
obiektach województwa podkarpackiego." 
Zatrzymajmy się przy rozdziałach dotyczących 
Przemyśla i jego okolic. Skupienie się tyłko na 
wybranych zabytkach sprawia, że Stanisław 

Kłos dzieli się z czytelnikami wieloma cieka­
wostkami, które raczej by się nie zmieściły w 
tradycyjnym przewodniku. 

Gdy autor wspomina o Archikatedrze, przedsta­
wia nam plan budowli (wraz z zarysem murów 
romańskiej rotundy ukrytych w podziemiach) i 
mówi o chyba wszystkich ważniejszych zabyt­
kach znajdujących się w świątyni. 
Podobnie wygląda opis rotundy i palatium, 
odkrytych na wzgórzu zamkowym. Turysta 
zapoznaje się zarówno z faktami historyczny­
mi, jak i wszelkimi znanymi hipotezami doty­
czącymi przeznaczenia odkrytych skarbów X i 
XI wieku. 
W przewodniku znajdziemy też informacje na 
temat Kopca Tatarskiego, Arboretum, cerkwi 
w Posadzie Rybotyckiej (najstarszej w kraju!), 
czy zamku w Krasiczynie. 
Możemy poczytać również o niezwykle rzad­
kich ptakach, żołnach, które upodobały sobie 
wioskę Siedliska, oraz o tajemniczym kurha­
nie, znajdującym się na polach wsi Soka (kry­
jącym chyba ciekawsze historie niż przemyski 
Kopiec Tatarski). 
Najnowszym przewodnikiem po naszym mie­
ście jest "Mini przewodnik - Przemyśl" 

Marka Motaka, z fotografiami Grzegorza 
Karnasa, wydany w tym roku. 
Przewodnik, choć maly, zawiera wiele infor­
macji ujętych w niezwykłe skondensowanej 
formie. Mógłby jednak pomieścić ich znacznie 
więcej, gdyby nie to, iż autor zbyt często pra­
gnie nadać swoim wywodom iście barokową 

PULS Przemyśla 25 Lipca 2003 



14 

ł'~~,,,,,,,,,,,, opisu kościoła francisz­
kanów: artystyczną ucztę stanowi 
wyposażenie rzeźbiarskie kościoła. utrzymane 
w nurcie lwowskiej rokoka, W prze­
ciwstawieniu do egzaltowanej dewocji baroku 
rokoko skoncentrowało się na wyrażaniu wzlo­
tu. ruchu. wdzięku i odczucia. Szkoła lwowska, 
przez ogromne, niespotykanie gdzie indziej 
nasilenie j ekspresji, stanowi ewe­
nement na skalę europejską. Delikatne ciała 

w tanecznych pozach służą za 
stelaże dla 

IcrvllmlhH~p' Bieszczadów i nizin 
omywa mury 

""'TPr,,ml i plażami. 
Przewodnik wydany bardzo starannie, do 
zawartości faktograficznej nie można się przy­
czepić. ale czy turysta przebrnie przez kwieci­
ste i da nadnaturalnemu wia­

tego niestety nie wiemy. 
przedstawione książki łączy 

rzetelność i bardzo staranne wydanie. 
w nich szeregu praktycznych informa-
cji, zwiedzania. 
Turystom przydalby się przewodnik będący 

kompiłacją rzetełnie przedstawionych faktów 
historycznych i praktycznych wskazówek, bez 
których miasto trudno się obyć. 
Potrzebne podawanie cen biletów do muze-
ów Uak to Marek Motak), ale ważniejsze 
są wszelkich hoteli i pensjonatów 
ze cennikami), restauracji i 
barów, parkingowych (płatnych i bez-
płatnych), oraz taksówek. 
W też zamieszczo-
ne instytucji publicznych 
oraz alarmowe. 
Wszystkie te nie zajęłyby wiele 

wszak Przemyśl metropolią nie jest, 
ale byłyby niezwykłe potrzebnym dodatkiem 
do opisu zabytków naszego miasta, 

pani z księgami "Libera", 
oraz za przewodniki i lornetkę. 

KULTURA 

WYDARZENIA KULTURALN 
W"'rl<lr.,,pn,;o kulturalne: 
" 27 lipca, godz. 18.00 -Dziedziniec 
Zamku Kazimierzowskiego - IV Koncert 
P""'pn1,vd,ip",, Kwartetu Smyczkowego 
Centrum Kulturalne zaprasza Dzieci na 
Kolorowe Wakacje: 
" 25 lipca, godz. I 0-13 -Zabawa w teatr 
cz.ll 
" 28 lipca, godz. 10-13 loko-

zabawy z poezją Juliana Tuwima 
9.30-13,30 - .. .:>INU.dl 

Jralmalvc7'nel!O im. 

sceniczny 

w karykaturze 
Widoki przemyskie z lal XX wieku 

Wystawy czasowe: 
4-27 lipca, Zamek Kazimierzowski -

wystawa malarstwa Olhy Kwaszy ze Lwowa 
6-31 lipca, Zamek Kazimierzowski -

wystawa malarstwa Antoni Nikiel. Marek 
Marek Pokrywka 

I lipca -30 sierpnia, Przemyska Biblioteka 
Publiczna ,Aleksander Fredro wielki z 
naszego regionu" 
• 8 lipca -30 sierpnia, Przemyska Biblioteka 
Publiczna ,,Kornel Makuszyński -pisarz uśmiechu" 

do 2 września, Galeria Sztuki Wspólczesnej 
Lutomski "Drzeworyt" 

ROKEiN Pałac Lubomirskich 
wystwa prac studentów 
PWSZ w "notatnik 

KONKURS VOLKSBANKU DLA 
MŁODYCH TWÓRCÓW 

Podobnie jak w ubieglych latach, rów­
nież w tym roku Volksbank Padeborn-Hoxter 

konkurs na "Nagrodę Promocyjną dla 
Mlodych Twórców w Europie", 

Celem Nagrody jest 
twórców i artystów 
i indywidualnym 
wynosi 2. 500 Euro. Konkurs r07ni~lln\i 
W miastach partnerskich miasta 
Bolton (Wielka Brytania), Detlreczvn 
Le Mans (Francja), Pamplona oraz 
Przemyśl. Przyznana będzie w dziedzinach: 

design i fotografia; 
malarstwo. rzeźbiarstwo i 
muzyka i taniec; 
literatura i teatr. 

Warunki udziału: 
O "Nagrodę ...,.,,,m/V'v, 

Twórców w Europie" mogą 
w wieku od 15 do 30 lat, będący w trakcie zdo-
bywania wyksztalcenia względ-

nie ci, którzy ukończyli od 
momentu ukończenia nie uply-
nęlo więcej niż 5 lal. Mile widziani są również 
uzdolnieni artyści - samucy. 

Szczególowe warunki 
dokumentów konkursowych 
larz zgłoszenia są 

sowanych w 
i Współpracy Urzędu MI~:ISKllego 
Rynek I, p. 33, tel. 678-31-70. 

wykaz 
formu-

Serdecznie zapraszamy twórców z 
naszego miasta do udzialu w konkursie. 

Sprostowanie 
W poprzednim numerze wdarl się błąd, za 
który przepra~zamy. W artykule "notatnik foto-
graficzny" zamiast Wyższej 

Zawodowej w powinno być: 
w Galerii Pajacu Lubomirskich 
przez Regionalny Ośrodek Kultury, Edukacji 
i Nauki w Przemyślu wystawę 

"notatnik fotograficzny" prace 
studentów Wydzialu Polonistyki PWSZ w 
Przemyślu. 

"SALEZJAŃSKIE LATO" 
Tekst: ARi",e~,ua Suffer 

Między 18 lipca, a 29 sierpnia 2003r. odbę­
dzie się trzecia już edycja festiwalu organowego 
pl.: lato". Organizatorami tego­

są: Parafia pod wezwaniem 
św. Salezjanów w Przemyślu, 
Urząd Miejski w Przemyślu i Miejski Ośrodek 
Kultury w Honorowy patronat nad 

Jego Ekscelencja Arcybiskup 
Józef Michalik Melropolita 
Leszk Deptula Marszałek Województwa 
P()(ikarpacld,ego, Robert Choma - j.>rp'7vri",nł 
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L ....... '''',U, ks. Tadeusz Rozmus SDB, 
....... A!,."". Prowincji Krakowskiej 
Salezjańskiego. 

III Przemyski Festiwal Organowy nawią­
do bardzo starych tradycji muzycznych. 

\,),-y"",,,,,,!,! stal się poważnym ośrodkiem muzy­
ki organowej w 1916r., kiedy to novv~lllla 

VU'V~I'''''''" Szkoła Organistowska. Na czele 
staną! ks. Antom Hlond-Chlondowski, 

sprawi!, że szkola wysoki 
kształcenia. Nauczanie w 

zostało przerwane z powodu okupacji. Po jej 
ponownym otwarciu dyrektorem został ks. Jan 

a następnie ks. Idzi O",errrlan··M~lńsk 
Szkoła zosIala zlikwidowana w 1963 r. i do 
tego czasu była jedyną tego placów-
ką na terenie kraju. dać studentom moż-
liwość zapoznania z 
mi utworów organowych szkoła 7Jłpraszala na 
koncerty wybitnych wirtuozów. 
Wśród nich byli: F, Nowowiejski, 0.8. Rizzi, 
F, Rączkowski, B. Rutkowski, Llargoń i wielu 
innych. 
Organizatorzy zadbali o bardzo wysoki poziom 
artystyczny imprezy. Na koncertach będziemy 
mogli usłyszeć wybitnych instrumentalistów i 
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wokalistów z Polski i re Świata. Finalem festi­
walu będzie oratorium ,,Mesjasz" G.F.Haendla, 
który wykona Przemyska Orkiestra Kameralna, 
Chór "Collegium Vocalle" Schwlibisch 
GemUnd i soliści, pod dyrekcją Waltera 
Johannesa Becka.Gwiazdą Festiwalu i gwiazdą 
koncertu będzie legendarny śpiewak Brytyjski 
Poul Essmoond. 
Odbyły się już dwa koncerty inaugurujące 

festiwal na następny zapraszamy I sierpnia o 
godzinie 19:00 do kościola 00. Salezjanów. Na 
wszystkie koncerty wstęp wolny. 

KINO KOSMOS 
W dniach 25-27.VII.2003 kino Kosmos zapra­
sza nas na 3 filmy. Pierwszy z nich "Smak 
życia" możemy zobaczyć o godzinie 18.00. 
W reżyserii Cedric Klapisch. Występują 

Romain Duris, C~ile De France, Judith 
Godreche, Audrey Tautou, Kelly Reilly. 
Xavier (27 lat) jest Paryżaninem. Otwiera 
się przed nim perspektywa pracy w struktu­
rach Unii Europejskiej. Warunkiem jej pod­
jęcia jest jednak odbycie rocznego stażu w 
Hiszpanii. Xavier przyjeżdża do Barcelony 
i wynajmuje pokój w centrum miasta. Jego 
współlokatorzy to prawdziwa mieszanka kul­
turowa: Włoch, Angielka, Duńczyk, Belgijka, 
Niemiec, Hiszpanka. Wszyscy studiują w 
Barcelonie dzięki europejskiemu programowi 
wymiany ERASMUS. Widzowie śledzą rok z 
życia tej malej społeczności . Dla Xaviera to rok 
pełen przygód, początek nowej drogi. Pod zna-

KULTURA 
kiem zapytania staje jego miłość do Martine, 
dziewczyny, którą zostawi I w Paryżu. Anglik 
stara się prrekonać Xaviera, że byłby z niego 
świetny pisarz. Xavier nie jest zachwycony tym 
pomysłem - jego zdaniem na świecie jest już 
zbyt wiele nudnych książek. Xavier nie wierzy 
w swój talent. Ma na przyszłość zupełnie inne 
płany ... 

O godzinie 20.00 
możemy się wybrać na film pt." W poniedzia­
łek rano" . Reżyserem jest Otar losseliani. W 
rolach głównych, możemy zobaczyć Jacques 
Bidou, Anne Kravz-Tamavsky, Narda 
Blanchet, Radslav Kinski, Dato Tarielachvili. 
Każdego ranka, o 6:00 Vincent wstaje z łóżka 
i wyrusza do pracy. Coraz trudniej znieść mu 
rutynę codziennego życia i znaleić czas na 
realizację marreń. Pewnego dnia zamiast do 
pracy wyrusza w świat... Do Wenecji - miasta 
zakochanych, gondoli, złodziei kieszonkowych, 
ulicznych malarzy za pięć lirów i fałszywych 
arysto-krat6w o podejrzanych rodowodach. 
Wśród urokliwej architektury w towarzystwie 
najróżniejszych dziwaków Vincent będzie 

próbował odnaleić utracone szczęście ... 
Kino nocne zaprasza nas o godzinie 22.00 
na film pt."Gwalt". W reżyserii Virginie 
Despentes. Występują: Raffaela Anderson, 
Karen Lancaume, Dełphine MacCarty, Lisa 
Marshall, Estelle lsaac. Virginie Despentes, 
reżyserka filmu "Gwałt" prowokuje do dys­
kusji. Widz musi wykazać się żełaznym żołąd­
kiem, który poradzi sobie z tym ciężkostraw­
nym daniem. Bulwersujące historie z obskur-

Rozwiązanie utworzą litery z p61 
ponumerowanych od l do 17, które 
należy przesiać na adres Agencja 
Uslugowo-Handlowa Art Press 
Studio, ul.Dworskiego 5/4 37· 
700 Prlemy~, przynieść do redak· 
cji lub wysiać pocztą elektroniczną 
redakcja@pułs.przemysł.pl 
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nych barów, gnijących słumsów i pomobizne­
su. Nadine i Manu chcą żyć bez żadnych zaha­
mowań . Jednak nieszczęśliwy zbieg okoliczno­
ści zmusza je do prrekrocrenia granicy między 
dobrem i złem. Muzyka, prremoc, sex, brak 
stabilizacji - to wszystko dostarcza adrenaliny. 
Nie ma nic gorsrego niż posłusreństwo, ule­
glość, wyrzecrenie się siebie. Natomiast dniach 
29-3ł.VII . 2003 możemy zobaczyć dwa filmy, 
"Smak życia" o godz. 18.00 i "W poniedziałek 
rano" o godz. 20.00. 
Ceny biletów 10z1. 

KINO CENTRUM 
Kino Centrum nie przywita nas w dniach 

25-27.Vn i 29-3ł.Vll dużym wyborem fil­
mów. W tych dniach możemy oglądać "Aniołki 
Charliego" o godzinie 17.00. 19.00 i 21.00. 
W rolach głównych Cameron Diaz, Drew 
Barrymore, Lucy Liu, Bill Murray, Tim Curry. 
Reżyseriem jest Joseph McGinty Mitchell. 
Podstawą dla tego filmu stał się popularny 
w latach 70. serial pod tym samym tytułem. 

Aniołki, to trójka pięlrnych pań detektyw pra­
cujących dla Charliego, tajemnicrego srefa, 
którego twarz jest im nieznana. Aniołki otrzy­
mują zlecenie zniszcrenia systemu kompute­
rowego stworzonego prrez Rogera Corwina. 
Kiedy jednak zadanie zostaje pomyślnie 

wykonane okazuje się, że ich życiu oraz życiu 
Charliego grozi ogromne niebezpieczeństwo. 
Aniołki muszą ochronić swojego srefa, ale jak 
ochronić kogoś, kogo nie znają? 
Cena biletu n.onnalnego 12zł, ulgowego 100ł. 

POZIOMO: 
l . trzecia pod względem jasności gwiazda w 
gwiazdozbiorze Oriona 5. nieudany interes lub 
drzwi w podlodze 7.sytuacja bez wyjścia 10. 
hotel na pusl)'ni 12. marka samochodu 14. znany 
królik 15. różne na scenie 16. niebezpieczny po 
wybuchu chemikaliów 18. np. wieczorowa 19. 
szmat czasu 21 . najstarsza uczelnia w Polsce 
22. jego pędy wykorzystywane są w kuchni 
chińskiej 23. ok. 3.14 26. rzeka w My~lenicach 
28. część pistoletu 30. jeden z hostów BeUatrix 
32. z ogórków i śmietany 33.ostatni ratu­
nek rozbitków 35. nim mierzony monitor 
36. ozdoba lampy 38. nie mama 39. narzuta 
PIONOWO: 
I. w lesie po deszczu 2. na czerwonym świe­
tle 3. np. niekontrolowane mrugnięcie okiem 4. 
wizerunek 6. napaść na inny kraj 7. rasa czlo­
wieka zamieszkująca dolny Nil 8. duże auto 9. 
rozrywkowa odmiana szachów granych para­
mi na dwócb szachownicach 11. w cyrku 13. 
popularna papuga 17. znana gazeta rosyjska 18. 
trochę wiosów 20. imię żeńskie 24. poligraficz­
na lub biurowa 25. system serwerów wirtual­
nych BeUatrix 26. przebudowa, odnawianie 27. 
skala wulkaniczna o strukturze porfrrowej 29. 
nieboszczyk 30. jedzenie dla niemowlęcia 31. 
nowo wybrany król 34. wczasy u rolnika 37. 
w rękawie 
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Tekst: Piotr Balajan 

hdlll;:dJlVL. Nie dawno na koncercie w 
Przemyślu. Kilka dni temu ukazała ich 
nowsza płyta zatytułowana "Inny ... ". 
machina promocyjna. rozmawia z 
dziennikarzami lub osobami, którym tylko 
wydaje, że są dziennikarzami (ci to 
takie wynalazki, co to nie mają na to 
rów, że z zawodu są dziennikarzami ... też 
do nich zaliczam) i pewnie wkrótce wyruszy 
na trasę koncertową. O nowej upad­
kach ze sceny i kilku innych mniej lub bardziej 
istotnych sprawach rozmawiałem z 
zespolu Czarkiem "Ciężkim" Bieduiskim 

wspominasz koncert w Pnemyślu? 
Super! Stary to to. orga-

nizatorzy Powiem szczerze ze mamy ten kon­
cert nawet nagrany na video. Atmosfera 
doskonała, publiczność zgotowała nam super 
przyjęcie a ciekawostką jest fakt, że na 
szym kawałku Byku spadl ze sceny ... 
Tak ... niezJa ciekawostka. 

Wiesz to było tak że źle UlV1m.pr7V. 

he he. Myślał, że scena jest 20 cm 
la czymś przeslonięta , ale jak się okazało źle 
myślał. Zapewniam, że nic mu nie jest. Dobrze 

czuje. 
Często się Wam zdarzajq takie pnypadki, 
upadki i potknięcia? 

Jeśli zdarza to jest to później bardzo 

by zdarzało często to 
temu przeciwdziałać. 
To, co najwainiejsze teraz dla zespołu i fanów 
to nowa płyta "Inny ... ". Swoją drogą cieka­
wy ty tul. 

Tu nie ma jakiejś specjalnej 
Po prostu na płycie znalazł się taki utwór. 
tym utworem też promujemy nowy 
W sumie nie ma, o czym gadać. ' "','" ",,,,,,,'v 
Wam dużą swobodę interpretacji tego tytulu. 
Gdybyś miał porownać nowy album z popned. 
nim ... 

Jak na mój gust i w oparciu o 
chłopaków płyta jest zdecydowanie 
sza. I tekstowo i na gruncie kompozytorskim. 

kto zna poprzedni krążek bez prol,lenlU 
wychwyci postęp zespolu. 
Jesteście teraz w pełni świadomym rnl',llnl6ll1m 

zespołem. 

W pełni to my będziemy, gdy wydamy 30 
plyt i będziemy siedzieć z fajką przy kominku. 
Jesllesnw bardzo zadowoleni z 1,00.""", ... 1," 
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MUZYKA 

KANGAROZ 
obraliśmy, czekamy teraz na opinię słuchaczy, 
fanów. 
Tak sobie szukam na zachodzie zespołu któ­
rego odpowiednikiem i po gwwie 
chodz4 mi dwie nazwy : Linkin Park i 
Bizkit. 

Jeśli mogę być szczery ... 
Chyba możesz., choć WSzYstko mi jedno he 
he he 

... co do Linkin to jest to zespól który 
znam, ale jakoś specjalnie za nimi nie prze­
padam. Posłuchać poslucham, znam poszcze­
gólne numery. Natomiast to porównanie do 
Bizkit zdecydowanie bardziej mi odpowiada. 
Tu i tak nie ma, co tworzyć jakiś specjalnych 
teorii. Muzy jest tak wiele, że pewnie 
śmy grac jazz to od razu ktoś by nas do 

tam porównał. Nie porywamy spe-
wielką oryginalność. Choć tez 

inni . ...,.., .... "'. 
że w pewnym sensie takim odzwier-
ciedleniem trendów z zachodu. W sumie 
nie o polskiej muzyce, która podbila 
świat. 

Ta świadomość nie dobija Cię? 
Ujmę to tak. Jesteśmy małym z 

malymi możliwościami i nawet gdybyśmy 

wygenerowałi nowy gatunek muzyczny to nie 
mamy na tyle sily by go pchnąć na zachód. 
Tam jest wszystko większe. Większe są nakla-

na promocję, reklamy, na studia nagranio-
we, na trasy ... u nas to jednak nadal Ale 
nie ma co się załamywać. Kangaroz to 

dobrych kumpli. osób z l'r7,pm'V~Il! 
miała o tym przek(lna,~ .. 
się razem ... przy okazji serdecznie nl)1'rtrnwl~,m 
organizatorów koncertu. Jest taka plO:;enl{a 

która mówi o tym, że staramy z 
wyciągać te najfajniejsze rzeczy. Dla takich 
chwil warto I tacy jesteśmy. 
Z innej beczki. Drogi Czarku, dlaczego jesteś 
Ciężki? 

No nie, dlatego że po wejściu na wagę 
kółeczko przekręcilo się więcej razy niż bym 
chciał, ałe taką ksywkę dostałem od kumpli 
knajpianych, jeśli mogę tak powiedzieć ... 
Chyba możesz. .. 

... 1 wlaśnie w takim knajpianym 
na to że będziemy się 

kolesie. Jest Lodówa, Koszula, Cichy 
i ja. 
Fascynujące ... Wracając do nowej plyl:J. Z 
tego, co wiem w st1ulio oprócz was pojtlwil 
ktoś jesz.cxe. 

Tak byli goście. OJ Fauda odpowiedział­
ny jest za scratche - chłopak z olsztyńskiego 
hip hopowego zespolu Wierni. Wkrótce ukaże 

ich płyta. Maja na swoim koncie nagrodę 
Yach. idą ostro do przodu. Pomógł 
nam też Marcin Kielbaszewski , który oprócz 
tego że realizatorem, także klawi­
sze, akordeon i inne "wynalazki", nasz kole­
ga Olek Ostrowski zagrał na bongosach, no i 
mamy wokałistkę Martę ",,,,,,,.,o,w,,,,,, 
która zaśpiewała w "Warto". 
Płyta promowana utworem "Inny ... ", 
choć lak naprawdę nie został z niej "wykro­
jony" iJuJen singieL 

Powiem tak. Nie chcieliśmy z góry narzu­
cać co ma być grane. Jeżeli jakiemuś 

dziennikarzowi radiowemu spodoba się taka 
czy inna piosenka może ją spokojnie 

Panie Boże żeby w całej Polsce zaczęli 

Kangaroz i żeby były to różne piosenki. 
Jes,resclt obecnie związani z firmą Universal. 
Y014l,elrtz.n,1Y sobie szczerze jest to dość duża 
,.," ... IIIT'IlHL Nie obawiasz się, te dla Was za 

mote WSzYstko się z.a/l.OIi(~l'ć 
niem płyty i kilkoma wywiadami? 

Ale my cieszymy się, że ta płyta w 
zostala wydana. Poza tym mamy świetny układ 
z firmą. Nie ma między nami targów, że my 
chcemy tak a oni inaczej. Mamy 
artystyczną a to podstawa. Popatrz na 10, co 
dzieje w naszym kraju. Ciężko jest w gospodar­
ce i w wielu innych dziedzinach źycia. To też 
odbija się na rynku muzycznym. My nie nasta­
wiamy się na jakiś wielki sukces komercyjny. 
Jest płyta, będą koncerty. Chcemy dotrzeć do 
ludzi osobiście. Dla nas jest to duża radocha a 
inni dobrze się przy nas bawią. 
WSj70nnmlleś coś o koncertach. To właśnie 

koncerty sq najważniejszą promocją muz:yki 
rockowej. 

My do Przemyśła i 
dobrze! 
O widzę te naprawdę się spodobało. 

Spodobało się na maksa. Co do trasy są 

plany na wrzesień. Ale jak to wszystko wyj­
dzie tego jeszcze nie wiemy. Co koncertów 
letnich to mamy kilka planów. Między innymi 
Węgorzewo. Być może Jurek Owsiak wybierze 
nas też na Przystanek Woodstock. 

Wam tych koncertów, powodzenw z 
nową plyltb jaJe najmniej upadków ze sceny i 
pozdrów chłopaków z zespołn a także knajpia­
nych kokgów Lodówę, Koszulf i Cichego. 

na pewno to zrobię. Do zobaczenia 
na koncertach. 



Moi Drotk,y Czytelnicy! 

Tekst: Aleksandra Sydor 

Dziś parę słów na temat nie 
zawsze ). Proszę się nie dzi­
wić. Trądzik nie zawsze młodzieńczy. 

potrafią też niemi le zaskoczyć po 
trzlldzl.est(;e i co wtedy? Przede nie 
przyjmujmy bohaterskiej postawy i nie radźmy 
sobie z nim sami! Maltretując samodzielnie 
wlasną twarz czasami bardziej sobie 
zaszkodzić niż pomóc! Pierwszym i wyjątko­
wo krokiem jest wybranie się do saJo­
nu kosmetycznego, gdzie otrzymamy oprócz 
fachowej również pomoc. Ważnym 
etapem mechaniczne oczyszczanie twarzy 
przez wykwalifikowaną kosmetyczkę. Jest to 
dość poważny który musi być prze­
nrowHrj7011v w sterylnych warunkach, aby nie 

do zakażenia Na ów zabieg 
powinniśmy się raz w aby 
nie do ponownego zaczopowania 

porów skóry wydzieliną ropną i nie dopu­
ścić do rozwoju bakterii. Oprócz regularnych 
wizyt w salonie kosmetycznym powinniśmy 
opracować pielęgnację w domu. Przy okazji 
wizyty w salonie zostaniemy poinstruowani, co 
do pielęgnacyjnych i ich stosowa-
nia. Potem od nas, od tego czy 
zakupimy polecane kosmetyki i czy hpi17"'m\J 

ich regularnie używać. w kosmetyki i 

Tekst: Henryk 

Ogród' bez ziół 

żebyśmy 

niepełny , 

starali 

zawsze nim bra-

kowało. pobudzić Wasz 

apetyt na rośliny, które mają i pięk­

ny wygląd. i doskonały smak. 

W dawnych czasach, zioła były 

wysoko cenione przede wszystkim 

dla ich właściwości leczniczych. 

zakładano ogródki przeznaczone 

wyłącznie dla wartościowych 

roślin. Okazuje się jednak, że bli-

skie ziół może 

nie wpływać nie tylko na warzywa, 

lecz także na kwiaty ozdobne. 

W konsekwencji na rabatach kwia­

towych tworzy się kombinacje 

roślin na względzie nie tylko 

estetykę, lecz także ich wzajemną; 

ZDROWIE i URODA 

odrobinę cierpliwości zaczynamy wojnę o ....... 
twarz. w zależności od trądzikowych 

zmian zostaną nam kosmetyki o sil­
niejszym lub słabszym działaniu. Pamiętajmy o 
tym, aby nie robić samodzielnie testów na wla-
snej twarzy. Do skóry i znajdujących 
na niej zmianach ropnych trzeba podejść 
widualnie, np. dla Z niekoniecznie będą 
f'Vl'v,,''', .... te same kosmetyki, co dla pani Y. 
Trądzik lO poważna sprawa. nie powin-
niśmy Nieleczony może dopro-
wadzić do bardzo zmian skórnych, 
czasem nawet nieodwracalnych. W 
wypadku do dziur i nr7,~n~,rw,,>n 
Ten artykuł proszę potraktować poważnie. 
Podam teraz kilka serii dla skóry trądzikowej, 
lecz proszę pamiętać o skonsul-
towaniu z kosmetyczką lub przy 
przebiegu z dermatolc)j!;lem 
.. Seria Clean and Clear 
.. Seria do skór problematycznych firmy 
Flos Lek 
.. Seria Manhattan Clearface 
" Seria For Students finny A.T.W 

Cenne witaminy dla Ciebie i Twojego orga­
nizmu! 

Witamina A 
.. o wzrok 
.. Dba o kondycję skóry 

OGRÓD PEŁEN ZiÓŁ 
samopomoc; i ochronę. 

Na przykład dzięki obecno-

tymianku i są silniej-

sze i prawie w nie żerują na 

nich mszyce. Ponieważ dotychczas 

badano i praktycznie 

wano wpływ ziół przede wszyst­

kim na warzywa, pozosta­

je duże pole do odkryć własnych. 

i pielęgnacja roślin przy­

prawowych równie łatwa jak 

większości gatunków ozdobnych 

w Najlepiej 

udają się na glebach przewiew-

próchnicznych; zioła 

śródziemnomorskie preferują pod­

łoża i zado­

walają się mniejszą ilością skład­

ników odżywczych. Nawet wielu 

doświadczonych ogrodników nie 

wie, że 
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" Łagodzi zapalenia kości i stawów 
" Zapobiega rakowi i spowalnia 
rozwój 
Witamina B6 
" Wzmacnia mechanizmy obronne organi-
zmu 
" napięcie prz,eon11eS;ląCZKClwe 

.. Zapobiega 
Chroni serce i układ 
Witamina B 12 
" Łagodzi dolegliwości towarzyszące choro-
bom reumatycznym 
" chorobie Alzheimera 
" Zmniejsza chorób serca 
Witamina C 
.. układ odpornościowy 

" Opóźnia starzenie się 
" Obniża ciśnienie 

"Pomaga ze stresem 
Witamina D 
" Chroni kości i zęby 
" w leczeniu łuszczycy 
" depresji 
" w leczeniu raka 
Witamina E 
" Spowalnia proces starzenia 
.. Reguluje krwi 
.. Chroni serce 
" płodności 
Witamina K 
.. Ułatwia leczenie ran 
.. Wspomaga odbudowę kości 

ryzuje pewna osobliwość: nie zno-

szą one świeżo 

Najlepiej rosną tam, 

przedtem uprawiano warzy­

wa i nawóz zielony, a jako źródło 

składników pokarmowych stoso­

wano dojrzały kompost. Poza tym 

większa uwielbia stano-

wiska słoneczne, sprzyjające ich 

wzrostowi i spotęgowaniu 

aromatu. 

W numerze następnym dal-

szy o ziołach, a od numeru czwar-

seria porad tanio zało-

żyć ogród "krok po kroku". 
Zapraszam wszystkich zainte­

resowanych do współpracy przy 

redagowaniu rubryki. Czekam 

na propozycje i pytania. które kie­

rować proszę na adres redakcji. 
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18 KUCHNIA 

CO NA OBIAD W WEEKEND? .. 
Zamiast zastanawiać się w sobotę i w niedzie­
lę co tym razem zrobić na obiad, zaglądnij do 
przepisów na weekend. W naszym tygodniku 
znajdziesz gotowe zestawy dwóch obiadów, 
łącznie z deserem, a wszystko proste, szybkie, 
smaczne i sprawdzone. Ułożone tak, aby zado­
wolić nawet naj wybredniejszego smakosza. 

TAMILSKI ROSÓŁ 

• pół kury 
• 10 dag chudego surowego boczku 
• pęczek włoszczyzny 

• duża cebula 
• 4-5 pomidorów 
• 1-2 ząbki czosnku 
• Ji§Ć laurowy 
• 1-2 goUiziki. sól. pieprz, pieprz cayenne 
• tarta gałka muszkatołowa 
• 2 łyżki masła 
• łyżka mąki 
• pół bulki paryskiej 
• łyżka masła 

• 2 ząbki czosnku 

Umytą kurę włożyć do garnka, dodać oraną 
i opłukaną włoszczyznę, cebulę z wbity­
mi gotdzikami, 1i§Ć laurowy. Zalać 2 litra­
mi gorącej wody, gotować pod przykryciem 
około godziny. Miękką kurę wyjąć, ostudzić. 
Boczek pokroić w drobną kostkę, wrzucić na 
rozgrzaną patelnię, chwilę smażyć na silnym 
ogniu, po czym go zmniejszy, dodać masła i 
roztarty czosnek. Pomidory sparzyć, obrać ze 
skórki, pokroić w kostkę, wrzucić do boczku, 
wymieszcZ3Ć i chwilę dusić. Oprószyć mąką. 
rozprowadzić szklankę przecedzonego rosołu, 
wsypać pieprz cayenne i gałkę muszkatoło­
wą. Gotować na małym ogniu. mieszając. aż 
sos zgęstnieje. Mięso kury oddzielić od kości. 
pokroić w paski, rosół przecedzić. marchewkę 
i pietruszkę pokroić w slupki i razem z kurą 
włożyć do rondla, wlać rosół, podgrzać, dodać 
sos pomidorowy zagęścić zupę, wymieszczać. 
doprawić do smaku pieprzem. pieprzem cayen­
ne. podgrzać. Zupę podawać bardzo gorącą. z 
grzankami czosnkowymi. 
Kromki bułki natrzeć czosnkiem. pokroić w 
kostkę. wrzucić na rozgrzaną patelnię. dodać 
masła. zrumienić. 

BANANOWE RACUSZKI 
• 4 łyżki mąki pszennej 
• 2 łyżki mąki ziemniaczanej 
• pół szklanki młeka 
• 2 jaja 
• 15 dag cukru pudru 
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• sok i skórka otarta z jednej cyuyny 
• 8 pokrojonych w płasterki bananów 
• olej do smażenia 

Oba rodzaje mąki wymieszać z mlekiem i roz­
kłóconymi jajami, a następnie zmiksować lub 
utrzeć z pozostałymi składnikami na jednolitą 
masę - tak aby powstało gładkie ciasto. 
Na patelni rozgrzać olej, łyżką formować nie­
wielkie racuszki i smażyć je z obu stron na 
złoty kolor. Podawać posypane cynamonem 
lub polane bitą śmietaną. 

BABKA SEROWO-CYTRYNOWA 

• 25 dag mąki 
• ł5 dag margaryny 
• 20 dag cukru 
• 25 dag serka waniliowego homogenizowa­
nego 

• 3 jaja 
• kisiel cytrynowy 
• sok z połowy cytryny 
• pół łyżeczki esencji cytrynowej 
• cukier waniliowy 
• 4 płaskie łyżeczki proszku do pieczenia 

Jaja ubić z cukrem, dodać miękką margarynę 
i zmiksować . Ciągłe miksując, dosypywać po 
łyżce mąkę zmieszaną z kisielem i proszkiem, 
następnie dodać serek, cukier waniliowy, a na 
końcu esencję i sok cytryny. Wyłożyć ciasto 
do wysmarowanej tłuszczem formy. Piec około 
50 min w temperatune 18~C. Babkę można 
polukrować. 

ZUPAMIEWNA 

• spory por 
• 2 główki kruchej salaty 
• 20 dag młodych listków pokrzywy 
• 10 dag listków szpinaku 
• p6łtora litra bulionu z kurczaka 
• pęczek natki pietruszki 
• 2 łyżki masła 
• 2 Iyżki soku i pól łyżeczki skórki otartej z 
cytryny 
• po p6ł Iyżeczki soli i bialego pieprzu. 
szczypta cukru 

DokJadnie umyty por pokroić w cienkie pla­
sterki; umyte i osuszone listki poknywy. szpi­
naku i natki drobno posiekać. W sporym rondlu 
stopić masło. podsmażyć na dość siłnym ogniu 
por. dodać ziełeninę. szpinak i porwane liście 
salaty. wymieszać, chwilę smażyć razem. skro­
pić sokiem i posypać skórkę z cytryny. dusić 
ok. łOrnin. po czym zalać gorącym bulionem. 

doprowadzić do wrzenia, przykryć i gotować 
na niewielkim ogniu 5-6 min, lekko prze­
studzić, zmiksować, podgrzać, doprawić do 
smaku solą. pieprzem, szczyptą cukru i jeszcze 
sokiem z cytryny. Podawać z grzankami z bulki 
łub groszkiem ptysiowym. 

NADZIEW ANE SZNYCLE Z KURCZAKA 

• 2 piersi kurczaka 

• łyżeczka soku z cytryny 

• 4 plasterki chudej szynki 

• 4 grube plastry żółtego sera 

• łyżka mąki. 

• łyżka ołeju 

• łyżka masła, sól 

Umyte i osuszone piersi podzielić na 4 por­
cje, lekko zbić tłuczkiem, skropić sokiem, z 
cytryny, posypać solą. Na każdym płacie mięsa 
ułożyć plasterek szynki i plaster sera, a potem 
zwinąć go lub złożyć na pół, spiąć wykałaczką, 
obtoczyć w mące. smażyć na mocno rozgrza­
nym oleju z obu stron na złoty kolor, dodać 
masło, przykryć i jeszcze chwiłę trzymać na 
malym ogniu. 

PIERNIK ZŁOCISTY 

• Ciasto: 60 dag mąki 

• 20 dag margaryny 

• 18 dag cukru pudru 

• łyżeczka sody 

• jajo 

• żółtko 

• 4 łyżki płynnego miodu 

• 4 łyżki ciepłego młeka lub śmietany 

• łyżeczka przyprawy do pierników 

• Masa: dwie szklanki młeka 

• po łyżce mąki krupczatki i ziemniaczanej 

• torebka budyniu 

• 25 dag margaryny 

• żółtko. cukier waniliowy 

• 5 Iyżek cukru pudru 

• sloik dżemu 

Margarynę posiekać z mąką. dodać sodę, 

mleko, miód oraz jaja i przyprawę do pier­
ników. wyrobić i zgnie§Ć ciasto. Następnie 
podzielić na 3 równe części . Rozwalkować 

placki i upiec je na złoty kolor. Gorące zsu­
nąć na papier. Margarynę. żółtko. cukier wani­
liowy, cukier puder utrzeć na puszystą masę i 
stopniowo dodawać ugotowany wystudzony 
budyń. Na pierwszym placku ułożyć dżem. a 
n.a drugim i trzecim - masę. 

SmacVlego 
OS 
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Malowanie nie należy do prac trud­
nych aczkolwiek wymagających 

czasu. Zanim zabierzesz się do malo­
wania, zapoznaj się z infonnacjami 
zawartymi poniżej. 
Przed przystąpieniem do malowania 
przygotuj odpowiednio pomieszcze­
nie, w którym będziesz malować. Jeśli 
jest to możliwe usuń meble, jeśli nie, 
wysuń je na ~rodek i przykryj foliami. 
Usuń wszelkie elementy wyposażenia 
a podłogę przykryj gazetami i folią. 
Przygotowanie powierzchni do malo­
wania 
Podstawą dobrego wyglądu ~cian po 
malowaniu jest wła~ciwe przygoto­
wanie podłoża. Po pierwsze, jeili ~cia­
na była już wcze~niej malowana nale­
ży usunąć stare powłoki malarskie, 
szczególnie w przypadku wszelkich 

farb emulsyjnych lub klejowych. Jeśli 
farba nie odpryskuje wystarczy zmyć 
ją, najlepiej przy pomocy pędzla ław­
kowca, ciepłą wodą z szarym mydłem 
i spłukać. Jeśli farba się łuszczy i 
odpryskuje, namocz ją wodą i zeskrob 
delikatnie szpachelką. 
Po zeskrobaniu zatrzyj zaprawą przy 
pomocy metalowej pacy. Nakładaj 

masę pasami w kierunku od podłogi 
do sufitu, wykonując ruchy od pacą 
od dołu do góry. Drobne uszkodzenia 
tynku uzupełnij przy pomocy szpachli 
gipsowej rozrobionej do konsysten­
cji rzadkiego ciasta. Wcze~niej rysy 
możesz pogłębić szpachelką do ok. l 
cm. W przypadku, gdy ubytki są więk­
sze do zaprawy dodaj drobnego pia­
sku. Przed nalożeniem zaprawy wgłę­
bienie zmocz nieco wodą. Nadmiar 

MOTORYZACJA 
TANKOWANIE Z GŁOWĄ 

Po raz kolejny potwierdziły się opi­
nie o dramatycznie niskiej jako~i 

paliw sprzedawanych na polskich sta­
cjach benzynowych. Bardzo złe wyni­
ki przyniosły badania przeprowadzo­
ne przez oddział szwajcarskiej firmy 
SGS na zlecenie Polskiej Organizacji 
Przemysłu i Handlu Naftowego 
(POPiHN), . która zrzesza działające 

na polskim rynku paliwowym oddzia­
ły międzynarodowych koncernów. 
Badania objęły 40 stacji działają­

cych w Polsce centralnej oraz w rejo­
nie Krakowa i Katowic. Wybrano do 
nich te placówki, które sprzedawa­
ły benzynę i olej napędowy po wyjąt­
kowo niskich cenach. Z pobranych 
tam próbek benzyny i oleju napędo­
wego aż 77 proc. nie spełniało pol­
skich norm. Co ciekawe, w badaniach 
uwzględniono również stacje działa­

jące przy hipennarketach, gdzie ceny 
również są zwykle bardzo niskie. 
Tam jednak uchybień nie stwierdzono. 
POPiHN kontrolowała nie tylko 
tanią konkurencję, ale i stacje siecio­
we. Zapewnia, że na 392 skontrolo­
wane placówki paliwo niespełniają­

ce norm napotkano w 3 proc. z nich. 
POPiHN działa od 8 lat. należą do niej 

m.in. BP, ConocoPhilips, Esso, Fortum, 
Shell, Slovnaft, Statoil i UnitanIc. 
Zrzeszone w niej finny mają w sumie 
około 860 stacji paliwowych. 

Blopallwa. 

Sejm przyjął ustawę o biopaliwach. Od 
I paidziernika 2003 roku każdy litr 
benzyny będzie musiał zawierać co naj­
mniej 3,5 proc. alkoholu etylowego. Od 
I stycznia 2004 roku biokomponenty w 
benzynie będą stanowić 4 proc. Górna 
granica określona normą europejską to 
5 proc. Biododatki woleju napędowym 
zostaną wprowadzone od 2006 roku. 
Jeszcze nie ustalono ich zawarto~i. 

zaprawy usuniesz szt>achelką, a miej­
sce wygładzisz pacą na mokro lub 
papierem ~iernym, drobnoziarnistym 
po wyschnięciu. 
Podobnie postępuj w przypadku sufi­
tu. Jeśli jest on w dobrym stanie 
wystarczy, że zmyjesz go ciepłą wodą 
z szarym mydłem. Szczególnie staran­
nie zrób to w kuchni. Drobne pęknię­
cia uzupełnij zaprawą gipsową przy 
pomocy pacy metalowej, ciągnąc w 
kierunku od okna w głąb pomiesz­
czenia. 

U suwanie farby olejnej 
Jeśli powłoka jest w dobrym stanie, 

nie zdzieraj jej, a przetrzyj jedynie 
papierem ~iernym i zmyj powierzch­
nię wodą z mydłem. Jeśli powłoka 

jest zniszczona i wymaga usunięcia, 
możesz to zrobić na kilka sposobów. 
Farba olejna jest odporna na wodę i 
usuwanie jej jest bardo pracochłon­
ne. Możesz użyć specjalnych ~rodków 
chemicznych (najczę~ciej w posta­
ci pasty lub płynu, wystarczy 3 mm 
warstwa), które powodują rozmięk­
czanie i pękanie powierzchni, dzięki 
czemu łatwo usuniesz farbę szpachel­
ką. Pamiętaj, zawsze używaj okularów 
i rękawic ochronnych. Preparat przy­
gotowuj i używaj zgodnie z zalecenia­
mi producentów. 
Warstwy farby możesz zedrzeć na 
sucho za pomocą ostrej szpachli lub 
poprzez opalanie palnikiem gazowym. 
Gdy na powierzchni pojawią się bąble, 
od razu zdzieraj farbę szpachelką. 

Malowanie ~ian i sufitów 

Przygotowanie farby 
Farbę klejową namocz dokładnie w 
odpowiedniej i1o~ci wody i wymie­
szaj. 
Czas moczenia, i1o~ć wody i jej tempe­
raturę podaje producent. Z 1 kg farby 
otrzymasz zawiesinę, którą wyma­
lujesz ~rednio 5-7 m2 powierzchni. 
Farbę możesz mieszać i rozjaśniać 

białą farba sufitową. Za każdym razem 
zanim pomalujesz całą powierzchnię, 
sprawdt na małym fragmencie ~ciany 
czy efekt jest zadowalający. 

PULS Przemyśla 25 Lipca 2003 
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malowanie mieszkań cd. ze strony 19 

Przygotowaną 

gęste sito. W 
taj o 
czemu na 
jednakowy odcień. 
Malowanie farba _ ... ~.v,' 
prostsze. 

dużo 

Powierzchnię malowaniem 
Qobrze jest zgruntować emulsją grun­
tującą lub w stosunku I: 
2 farbą emulsyjną. Przed malowaniem 
należy farbę dobrze Jeśli 

jest za gęsta ją 

wodą w 

nie zabrudzisz 
powłoki malarskiej 
ma właściwy dobór 

Malowanie pędzlem. 
Upewnij się, czysty, a 
włoski nie Dla uzyskania 
dobrego efektu pociągnięciami 

w wielu kierunkach. Zakończ pocią­
gnięciami pędzla w pionie. 

Malowanie wałkiem. 
Jeśli malujesz wałkiem nadmiar farby 
usuwaj na siatce u",,,::;,,,,w 
Pamiętaj, że zawsze 
kilka cienkich warstw 
grubą, przy czym warstwa 
farby nanoszona w kie-
runku do 
niej. Zanim 
nia wałkiem użyj 
i kątów. 

do malowa-
do 1Ui:lIWeUZI 

Malowanie od sufi-
tu, rozprowadzając w kierun-
ku do otworów okiennych. Gdy sufit 
wyschnie możesz do malo­
wania ścian. 
Aby równo odciąć kolor ścian od 
sufitu musisz 
linie. W tym 
pomieszczeni a 
od sufitu, następnie sznur-
kiem, uprzednio zanurzonym w 
farbie (w w 
wać ściany) odbij 
rozgraniczać ścianę i sufit. Robimy to 
w następujący sznu-

PULS Przemyśla 2003 
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rek w oznaczonych punktach w naro­
żach, lekko naciągamy, jak cięciwę 
luku i puszczamy. Powierzchnię 
pośrednio przy linii styku, 
dokładnie cienkim, płaskim pędzlem 
Po tygodniu malowania powierzch­
nia osiągnie swój ostateczny 
Możesz uznać, że wykonałeś malowa­
nie prawidłowo, jeśli: 
-powłoka jest jednolita, bez plam, 
zacieków i złuszczeń, 
-przy potarciu szmatką farba nie ście­
ra się, 
-przy zwilżeniu wodą farba nie scho­
dzi 

Jeśli pomalowana powierzchnia 
schnie, łuszczy się lub 
skórkę pomarańczy, to 
łoże było zatłuszczone 

nie przygotowane. W takich n,..,."n,,'" 

kach należy farbę i """1ft"'"" 
pomalować powierzchnię. 

przyczyną pojawiania się zacie­
ków, jest zbyt obfite nałożenie farby. 
Musisz poczekać, aż farba stwardnie­
je, zeskrobać ją i pomalować od nowa. 
Jeśli na malowanej powierzchni 
wiają się plamy, musisz zedrzeć 
zagruntować podłoże i pomalować 
jeszcze raz. 

Malowanie elementów meta­
lowych i drewnianych 

Dopiero po wymalowaniu 
możesz przystąpić do malowania ele­
mentów takich kalo­
ryfery, rury, balustrady. 

Malowanie metalu. 
Podstawową czynnością, musisz 
wykonać przed malowaniem 
oczyszczenie z rdzy i zabrudzeń. 

Wykonasz to przy pomocy drucia­
nej szczotki i papieru Po 
oczyszczeniu dobrze jest pomalować 
elementy metalowe farbą 

rdzewną. Do malowania właściwe­

go użyj farb olejnych, syntetycznych, 
chlorokauczukowych, które 
na malowane powierzchnie 
warstwą przy wykorzystaniu cienkiego 

papierem 
raz pomaluj. 

Malowanie drewna. 
Ułatwisz sobie pracę, jeśli wcześniej 
usuniesz z drzwi i okien wszelkie 

metalowe (klamki, okucia, 
W przypadku okien za be z­

na styku z ramą, taśmą 
Jeśli powloka malarska jest 

w dobrym wystarczy, że zmy-
ją wodą z mydłem, prze-

drobnoziarnistym papierem 
owiniętym na klocku, odku­

rzysz z pyłu i odtłuścisz. W przypad­
gdy farba mocno się łuszczy, usuń 

calkowicie, ewentualnie ubytki uzu­
"'LłJa\,.lIul i wyrównaj. 

do malowa­
nia okien uzupełnij ubytki kitu. Usuń 

nałóż świeży i 

najpierw pomaluj 
farbą podkładową a następnie farbą 

nawierzchniową, tyle razy ile to będzie 
dla uzyskania oczekiwane­

go efektu. Maluj pociągnięciami w 
kierunku zgodnymi z włóknami drew­
na. Do całkowitego wyschnięcia pozo­
staw okna i drzwi otwarte. 

pomimo kilkakrotnego malo­
drewnianym braku­

właściwego połysku. Dzieje się tak, 
dlatego, farba wsiąka w źle przy­
gotowane podłoże. W takiej sytuacji 

pomaluj powierzch-
podkładową i powtórnie 

drewna. 
W przypadku drewna nie 
neś o jego konserwacji 
i zabezpieczeniu przed działaniem 

szkodników (np. korników), ple­
śni, a także przed działaniem ognia i 
wody. Najlepsze efekty daje nasącze­
nie drewna substancjami chemicznymi 

pomocy pędzla. Podczas impre­
używaj rękawic ochronnych. 



IV' Baran (21.03-20.04) Barany 
I wykażą się dużą inteligencją, 

pomysłowością i zaradno­
ścią. Sprawy, które niedawno wyda­
wały im się trudne, dzisiaj okażą się 
łatwe. Szybko będą Barany zmierzać 
do celu! Mnóstwo rzeczy może się 

dziś Baranom udać. 

v- Byk (21.04-21.05) Byki 
O zyskają luz i poczucie, że 

wszystko jest możliwe. Nie 
będą się ani spieszyć ani marudzić. 

Jest korzystny czas dla Byków na 
wyjazdy i na nawiązywanie nowych 
kontaktów, także tych zagranicznych 
i wymagających mówienia w obcych 
językach. 

li Bliźnięta (22.05-21.06) 
Bliźnięta czeka korzystny 

dzień w interesach, i jeśli mają zamiar 
coś kupić lub sprzedać, i jeśli idą zała­
twiać jakieś nietypowe sprawy. Okażą 
się Bliźnięta ludźmi wszechstronnie 
uzdolnionymi! Także umowy, kon­
trakty, zlecenia, które dzisiaj Bliźnięta 
podpiszą, będą trwałe i szybko zaowo­
cują· 

69 Rak (22.06-22.07) Raki 
będą śmielsze niż zwykle w 

kontaktach z ludźmi; jest to dobry 
moment, aby nawiązać nowe znajo­
mości i wejść w nowe dla siebie śro­
dowisko. Będą dziś Raki działać na 
szerszą skalę niż zwykle: nie tylko w 
kręgu znajomych osób, ale też jako 
wysłannicy, eksperci, ludzie do spe-

cjalnych zadań. 

&l Lew (23.07-22.08) Lwy będą 
jeszcze silniej (niż zwykle) przyciągać 
ludzi; można sobie wyobrazić Lwa 
w otoczeniu jego wielbicieli! Wróci 
Lwom ich wrodzony optymizm, mnó­
stwo spraw wyda im się łatwe, przy­
szłość jawić się zacznie Lwom jako 
fascynująca przygoda. Uświadomią 

sobie Lwy, że to wakacje i sezon ogór-

Iąl kowy. 

Panna (23.08-22.09) Co do 
Panien, to mają typowy dzień na sku-

HOROSKOP 

teczne działanie - zarówno zawodowe, 
jak i w domu i podczas zwiedzania 
świata na wakacjach. Co sobie Panny 
zaplanują, to im się powiedzie. 1 same 
raczej niewiele się natrudzą, bo raczej 
to innym będą zlecać jakieś zadania. 

, .Waga (23.09-23.10) Co do 
U Wag, to ich życzenia i marze-

nia spełniać się będą szybciej 
niż one same pomyślą! Jeśli gdzieś 

Waga wyjeżdża i szuka pensjonatu, 
pola namiotowego albo dobrej restau­
racji, to znajdzie lepsze i tańsze miej­
sca, niż sądziła. 

m Skorpion (24. 10-22. li) 

"", Skorpiony mają dobry 
moment na to, aby skoń­

czyć to, czym się zajmowały i zająć 
się przyjemnościami, wypoczynkiem 
i rozrywką. Możliwe, że z dzisiejszej 
środy zrobi się dla nich małe święto! 

JI Strzelec (23.11-21.12) 
X Strzelcom przybędzie dziś 

energii i zapału, i mamy dziś 
jeden z tych układów planet, które skła­
niają Strzelce do wyjazdów i wędro­
wania. Potrzebują też Strzełce dużo 

wolnego miejsca wokół siebie i szero­
kich perspektyw na przyszłość. Wiele 
nowych i dobrych pomysłów będzie 
im teraz przychodzić do głowy. 

"7' Koziorożec (22.12-20.01) 
.,a Koziorożce mają dobry 

moment, aby zafundować 

sobie pewien cenny prezent, coś, 

co je będzie długo cieszyć. Jedne 
Koziorożce mogą kupić sobie nowe 
samochody, inne - ekstra wdzianka, 
kapelusze, kostiumy płażowe, a jesz­
cze inne Koziorożce mają szansę spo­
tkać kogoś, kto im umili następne dni. 

Wodnik (21.01-19.02) 
~ Wodniki ciągnąć będzie do 

towarzystwa. do ludzi, i pew­
nie odbędą dziś jakieś długie, szczere i 
"od serca" rozmowy z kimś, kto wiele 
dla nich znaczy. Prócz tego dzień 

pomyślny - podobnie jak dla wszyst­
kich znaków zodiaku. 

21 

X 
Ryby (20.02-20.03) Ryby 
będą jak ten motor, który 
porusza innych i sprawia. że 

dzieją się różne ciekawe rzeczy. W 
niejednym miejscu Ryby będą praw­
dziwą duszą towarzystwa. a ich poja­
wienie się będzie elektryzować resztę 
obecnych. Macie szanse Ryby zrobić 
duże wrażenie na ludziach, także na 
przeciwnej płci. 
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22 OGLOSZENIA DROBNE 

Agencja Usługowo-Handlowa 
Art Press Studio 

poszukuje pracowrllków do następu­
jących działów: 

-dziennikarstwo 

SPRZEDAŻ 
Toyota Carolla, 1997, salonowa, 
czarna, alufelgi 606-663-966 
Działka 2.8ha, przyległa do lasu, z 
widokiem na park krajobrazowy, 
693-074-117 

Praca w branży ubezpieczeniowej 
etat lub prowizja 504-662-800 
Zwrot podatku dla zatrudnionych 
w Niemczech (016) 675-01-35 

-marketing i reklama 

Oferujemy: 
-pracę pełną wyzwań w młodym i 

kreatywnym zespole 
-atrakcyjne warunki współpracy 

Osoby zainteresowane ofertą prosimy 
o przesłanie CV i listy motywacyjnego 

Agencja Usługowo-Handłowa 
Art Press Studio 

ul. Dworskiego 5/4,37-700 Przemyśl 
lub przyjdź do nas. 

Czekamy na Ciebie! Dołącz do nas! 

Hurt Odzieży Używanej­
Kraczkowa (017) 226-66-12 
Regały sklepowe -691-030-185 

KUPNO 
Powypadkowe kupie 602-222-709 

PRACA 
Firma poszukuje pracowników 
budowlanych 696-304-840 

PUNKT 
PRZYJMOWANIA 
OGŁOSZEŃ 
DROBNYCH 

ul. Długosza 4 
Pn-pt 12.00 - 21.00 
So. 10.00 - 18.00 

Punkty w których 
moina kupić 

PULS Przemyśla! 

• 

• Centrum Urody ul. Długosza 4 
• To arzy two Muzyczne Ryn 5 

• Lupus ul. Grunwaldzka 
• SkI p Wielobranżowy ,Jagoda" Pl. Legionów 6 

• FH,P aż" ul. Borelow kiego - przejgcie podziemne 
• Kiosk pod 18-tką ul. Krasińskiego 18 

• Kiosk Spożyw zy ul. Śnigurskiego 
• . osk ul. Wy zyńskiego 26 

• p' róg ul. Ko~iu zki ul. Piłsudskiego 
• Ki k przy tane MZK ul. J agielońs 

• Kiosk ul. J agieloń ka 19 
• Kios ul. Franciszkańska 19 

• Kiosk ul. Słowackiego 4 
A.,...',.,. TTII"")I'·'I.I""· .. • .... ek MZK ul Grunwaldzka (nap,_..-... 

• Ki ul. Maja 53 
• Delikatesy WIP ul. Pad8RVVS 

przychodni) 
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Aleksandra Sydor 

ul. Długosza 4) P
rzemyśl) tel. 0502 023 939 

Zapraszam
y:pn-pt 12-21; sob 10-18 
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Zabiegi kosmetyczne 
na twarz i ciało 
M

anicure i zdobnictwo paznokci 
Makijaż) wizaż) nauka m

a
kijażu 

Solarium (najnowszy model) 
Sprzedaż kosmetyków 
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